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Numer 191. 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 22 sierpnia 1933 r. 


U progu nowej Polski. 


Na etwarcie roku szkolnego. 


Budujemy nową Polskę. Rzucamy 
pod jej przyszłość i wielkość nowe ha- 
sła. Wskrzeszoną z grobu niewoli chce- 
my ją widzieć państwem nowoczesnem 
i szczęśliwem. 

Wprowadzamy więc w jej mechanizm 
administracyjny wszystkie najnowsze 
ulepszenia cywilizacyjne, tworzymy iej 
strukturę społeczną w myśl ostatnich 
wniosków myśli socjologicznej. Nawet 
wyprzedzamy na tym odcinku śmiało- 
ścią i radykalizmem reform wiele 
państw, które przedtem  przodowały 
światu w rewolucyjnym rzucie nowych 
ideii wzorów — my — świeżo powstały 
Łazarz z grobu, któremu zacięci wrogo- 
wie naszej Ojczyzny wróżyłi zawsze 
zgubę nieodwołalną i nie dającą się już 
uniknąć śmierć polityczną. 

Snać niezłamana jest moc i tężyzna 
Polski w jej tylu nieszczęściami prze- 
płatanym rozwoju dziejowym, twardy 
jak kamień jest widocznie hart ducha 
polskiego w jego rozpędzie i locie ku 
lepszemu jutru. 


Polska utrzymała się ofiarną, boha- 
terską miłością ojców naszych, powsta: 
ła do nowego życia politycznego potęż- 
nym, zbiorowym wysiłkiem  współcze- 
snego pokolenia a żyć będzie nieśmier- 
telnie w dalekie wieki przyszłe warto- 
ścią moralną swoich przyszłych oby- 
wateli. 

I w tym punkcie naszych uwag staje- 
my u progu nowej Polski. Jaka ona 
będzie? Jak my ją urobimy? Ku jakim 
celom ją wychowamy? Komu służyć ją 
nauczymy? Jakie obowiązki jako na- 
czelne zadania życia w serce i w duszę 
jej wszczepimy? Jakich bogów czcić 
każemy? Jaką wytkniemy jej drogę, na 
której leży jedynie bezpieczeństwo i 
szczęście Ojczyzny ? 


Problem, o którym wyżej mowa, jest 
sprawą zasadniczej wagi dla ideologji 
nowoczesnego Połaka. Stajemy bowiem 
wobec pytania: zerwać z polską prze- 
szłością duchową, czy, bogacąc ją klej- 
notami wiedzy i kultury naszych cza- 
sów, kroczyć dalej ,dotychczasowemi 
szlakami rozwoju polskiej duszy? Inne- 
mi słowy, czy wychowywać młodzież 
naszą — tę nową właśnie, jutrzejszą 
Polskę — na najpiękniejszych wzorach 
polskiej tradycji historycznej, czy też w 
oderwaniu od niej pchać ją na tory 
współczesnego „europeizowania* ducha 
młodego pokolenia? 

Żyjemy w osobliwej epoce, w epoce 
walki z wszelkim dogmatem, w dobie 
odrywania się człowieka od dogmatów 
choćby najpiękniejszej przeszłości. 

Ten prąd — ta nowoczesna walka i 
to nowoczesne odrywanie się od wszel- 
kiego dogmatu — znalazło nawet już w 
Polsce dzisiejszej swój wymowny wyraz 
— dopatrzeć go się możemy mianowicie 
w pewnych, dotychczasowemu rozwejo- 
wi ducha dziejów Polski zupełnie ob- 
cych tendencjach, którym hołdują nie- 
które odłamy obozu sanacyjnego, akcen- 
tujące konieczność odchrystjanizowania 
szkoły i dziecka polskiego. Odłamy tych 
„społeczników“ pchają wyraźnie nową 
Polskę na tory neopoganizmu, pragnąc 
wyrugować zupełnie z jej myśli ideę Bo- 
ga i duszy. 

Nie może dla nikogo najmniejszej 
ulegać wątpliwości, że kształtowanie du- 
szy nowej Polski w myśl takich haseł 
niebezpieczne, 


że budowanie duszy młodego pokolenia 
na takich fundamentach jest dia przy- 
szłej potęgi i wielkości kraju groźne, że 
takie zwekslowanie toru chrześcijań- 
skiego na nowopogański byłoby dla lep- 
szego jutra naszej Ojczyzny wprost zgu- 
bne. 


Pozbawiony wszelkiej szlachetnej 
idei pogański materjalizm zaprowadził- 
by Polskę na drogi takiej niemocy du- 
chowej, politycznej i gospodarczej, ja- 


kiej jeszcze nie przeżywała i z. której 
jużby nie było odwrotu, 

U progu historycznych dziejów na- 
szego narodu leżą fundamenty twórczej 
myśli chrześcijańskiej, cała sławna 
przeszłość nasza rozwijała. się, w pro- 
mieniach życiodajnej idei chrześcijań- 
skiej, to też — jeżeli chcemy mieć du- 
chem i siłą wielkie państwo — oprzyjmy 
jego jutro tylko na niezawodnych pod- 
stawach kultury chrześcijańskiej. 

Tylko bowiem te podstawy i ta kul- 
tura gwarantuje nam, że się w pył i 
proch nie rozpadniemy i że utrzymamy 
tak w obecnem, jak przyszłych pokole- 
niach takie dla Polski w świecie stano- 
wisko, jakie jej się według jej wielkich 
tradycyj i zasług słusznie należy, J.K 
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Rok XXVII. 


Strzelanina na granicy 
Zagłębia Saary. 

Paryż, 21. 8. (PAT) Na granicy: Za- 
głębia Saary i Niemiec doszło wczoraj. ż 
do strzelaniny. Dwóch niemieckich emi- 
grantów politycznych udało się bez prze- 
pustek na terytorjum Saary celęm, 


zwiedzenia. Zatrzymani przez żandar= 


‘merje niemiecką zaczęli uciekać w kies 


runku granicy. Jednemu z nich udało 
się dobiec do terytorjum Saary, drugi 
zaś, do którego żandarmi dali kilka 
strzałów nie wrócił, Los jego jest nie- 
znany. Władze okręgu Saam Z0ROMOROE 
śledztwo. ' 


Spotkanie D 


ollfussa i 


lussoliniego. 


Dollfuss chce otrzymać pomoc Włoch w walce z hitleryzmem. 


Paryż, 21. 8. (PAT.) 


„Paris Soir“ do-j widocznie powód wyjazdu  Dollfussa, 


nosi z Wiednia, iż nagły wyjazd kanc“ | który pragnie otrzymać od Mussoliniego 
lerza Dolliussa do Rimini, gdzie spotkał | gwarancję bezpieczeństwa Austeji. 


się z premjerem.włoskim, stanowi praw- 
dziwą sensację polityczną i komentowa" 
ny jest w kołach wiedeńskich jako do- 
wód pogłębiających się nieporczumień 
austrjacko-niemieckich i naprężonej sy- 
tuacji politycznej w Wiedniu. Mnożące 
się stale wypadki na granicy austrjac- 
ko-niemieckiej oraz agitacja hitlerow- 
ców wśród ludności Austrji stanowią 


Francja i Anglia 
dążą do wzmocnienia Austeji. 
Prasa francuska omawia konferencję: 
w Rimini. 
Paryż, 21. 8. (PAT.) Nagły wyjazd 
kanclerza Dollfussa daje prasie francu- 
skiej powód do wielu komentarzy i 


Porozumienie Włoch, Węgier i Ausfrji. 


Austrja powiększa swe siły zbrojne. 


Paryż, 21. 8. (PAT.) Havas donosi z 
Rzymu, iż treść rozmowy kanclerza 
Dollfussa z premjerem Mussolinim u- 
trzymana jest w największej tajemnicy: 

W kołach politycznych przypuszczają, 
iż w kwestjach ogólnej sytuacji Austrji 
kanclerz Dollfuss domagać się będzie od 
Mussoliniego zmiany statutu armii au- 
strjackiej. Austrja dąży mianowicie do 
uzupełnienia faktycznego stanu do 30 
tysięcy ludzi, ponadto reorganizacji 
Heimwehry w tym sensie, aby mogła 
ona stanowić rezerwę. 

Co się tyczy stosunków  austrjacko- 
niemieckich wiadomem jest, że kon- 
cepcje włoskie polegają na ustaleniu 
takiej równowagi między państwami 
naddunajskiemi, aby Austrja mogła się 
przedewszystkiem oprzeć o swoich są- 


Dalsze obrady polsko-gdańskie. 


Warszawa, 21.ł 8. (Tel. wł.) Ub. sobo- 
ty prowadzone były w Warszawie dal- 
sze rokowania w sprawie wykonania 
umowy z dnia 5 sierpnia br. o obrocie 
w porcie gdańskim. Następnie obra- 
dować będzie w Gdańsku 
podkomisja, która ma na celu opraco- 
wanie specjalnego materjału statystycz- 
nego. Najbliższe posiedzenie płenarne 
odbędzie się w Warszawie 28 bm. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł. Dzisiejsza 
prasa donosi, iż w pierwszych dniach 
września spodziewany jest przyjazd do 
Warszawy byłege premjera francuskie- 
go p. Herriota. Stać się to ma w chwili, 


gdy powracać będzie ze swej podróży z. 


Rosji sowieckiej. 


specjalna | 


siadów południowych. Rzym pragnie 
zbliżenia ekonomicznego między Austrją 
i Węgrami, a następnie tych dwóch 
państw z Włochami. Zdaje się, iż w 
najbliższym czasie między Włochami, 
Węgrami i Austrjaą będzie dokonany 


szereg posunięć gospodarczych. 


przypuszczeń. Niemal jednocześnie pra- 
sa twierdzi, iż inicjatywa do przyśpie- 
szonego spotkania obu szefów rządów 
Austrji ji Włoch wyszła od Mussolinie- 
go; Który chce *z -Dołlfussem « omówić 
całokształt zagadnień centralnych Eu- 
ropy, a w szczególności sytuacji Austrji 
i sprawę jej bezpieczeństwa w w. 
z akcją hitlerowców: 


Co się tyczy stosunku. Paryża- i Lon- 
dynu do zagadnienia niemiecko-au- 
strjackiego, nie może być ono inne we- 
dług zdania „Le Petit Parisien“, jak 
obserwacyjno-oczekujące. Rząd angiel- 
ski i francuski dąży do wzmocnienia . 
Austrji w dziedzinie ekonomicznej. Quai 
d'Orsay stara się pozyskać do tej akcji 
również i państwa małej ententy. Je- 
żeli akcja Mussoliniego oswobodzi Eu- 
ropę centralną i Austrję od grożącego 
im- niebezpieczeństwa, należy zdaniem 
„Petit Parisien“ cieszyć Się z rezulta- 
tów spotkania szefów rządów austrjac- 
kiego i włoskiego 


Nowoczesna służba informacyjna na froncie. 


Podczas wielkich manewrów armji angielskiej użyto Specjalnych automobili dła u- 


trzymania łączności między poszczeyólnemi odcinkami frontu i etapami, 
zaopatrzone są w aparaty-radjowe-odbiorcze.i nadawcze, - 


Samochody, 
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a wybuch wojny zawiecha jmi 


skie 


o panowanie nad Wschodnią Azją. 


Berlin, 19. 8. (PAT) „Deutsche Allge- 
meine Ztg.* donosi, że na zjeździe „in- 
stytutu pacyfistycznego* w  kanadyj- 
skiej miejscowości Banff, przewodni- 
czący delegacji pacyfistów japońskich 
Nitobe zapowiedział szybki : wybuch 
wojny sowiecko-japońskiej o ostateczne 
panowanie nad wschodnią Azją. 

Wszystko wskazuje na to, oświad- 
czył mówca, że wojna wybuchnie skoro 
tylko oba narody ukończą niezbędne do 
tego przygotowania, Wskazuje na to 
przedewszystkiem budowa urządzeń 
wojskowych i fabryk przez Sowiety we 
wschodniej Syberji oraz rozbudowa dru- 
| SZ Ea o) 


Powrót min. Becka. 


Warszawa, 21. $. (tel. wł) W dniu 
dzisiejszym spodziewany jest przyjazd 
ministra spraw zagranicznych p. Becka, 
który wraca z urlopu. W drodze powrot- 
nej minister Beck zatrzymał się w Pa- 
ryżu, gdzie był przyjęty przez prentje- 
ra Daladiera na dłuższej konferencji. 


Aresztowanie komunistów w stolicy 
. Przytrzymano” 2 przywódców-żydów. 

Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Wczoraj 
policja warszawska dokonała areszto- 
wań wśród komunistów, aresztując m. 
in. dwóch wybitnych działaczy komu- 
nistycznych. Są to J. Ases i Szuster, 
obaj żydzi. Obaj są członkami wyż- 
szych władz komunistycznych na m. 
Łódź i okolicę. 

Rewizja ujawniła poważny materjał 
dowodowy. M. in. w ręce policji wpa- 
dła lista wybitniejszych członków par- 
tji, wykaz punktów ochronnych w ew. 
ucieczce przed policją oraz szyfry. 


Kolonia polska w Etiopii. 


Rodacy nasi w Adis-Abebie zorgani- 
zowali klub, w którym ma skupić. się 
życie narodowe nielicznej garstki Pola- 
ków. 


dał pozatem wyraz przekonaniu, że roz- 
prawę zbrojną pomiędzy Japonją a Chi- 
nami można uważać za do pewnego 


giego toru na linji syberyjskiej, Nitobe | stopnia ukończoną, a co do wojny po- 


między J ją i Ameryką, to nikt z 
japońskich kół miarodajnych w nią nie 
wierzy. 


Pra 0 porozumienia gospodarze 


nmiecddzęąg Poľska a Niemcami. 


Frankfurt, 21. 8. (PAT) Prasa oma- 
wia walne 


si, że obrady wykazały, iż mimo, że 


zgromadzenie  polsko-nie- | traktat handlowy. polsko-niemiecki nie 


mieckiej iżby handlowej we Wrocławiu. | został ratyfikowany przez Niemcy, to 
Prezesem izby wybrany został fabrykant | jednak zawarcie nowego gospodarczego 


z Wrocławia Kemma, 


wiceprezesem | porozumienia między obu krajami leży 
‘| Deines, wiceprezes izby handlowej we | w interesie obu państw, 


kb wwie RA! Eri posne 


WY Warszawie. 
Międzynarodowa wystawa geografji historycznej. 


Warszawa, 21. 8. (tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się w Warszawie 
7-my międzynarodowy zjazd history- 
ków. Zgromadził on w wiełkiej sali po- 
litechniki warszawskiej, gdzie odbywać 
się będą obrady, kilkudziesięciu przed- 
stawicieli państw. Już w sobotę ub 
przybyli do Warszawy delegaci w licz- 
bie 22 osób, m. in. przybył: Cavaignac 
ze Strasburga, Lukinich z Budapesztu, 
pięciu delegatów sowieckich z prof 
Dzierżawinem i Wołginem na czele, 
Koht z Norwegji, prezes międzynarodo- 
wego komitetu nauk historycznych, 
Temperley z Camhridge, Ihieritier z Pa- 
ryża, Brandi z Getyngi, Friss z Kopen- 
bagi i in. uczeni o znanych I sławnych 


nazwiskach. 
W .ub. niedzielę, jako w przeddzień 
oficjalnego otwarcia zjazdu, Polskie 


Strzały do konsulatu polskiego 


w KLippsiisun. 


Berlin, 
nem dwukrotnie strzelono do mieszka- 
nia urzędnika konsułału polskiego 


20. 8, (PAT) O godz. 3 nad ra- | nym z pokoi frontowych, nie czyniąc na 


szczęście żadnej szkody zamieszkałemu 


w |w tym pokoju urzędnikowi konsulaiu 


Lipsku Witkowskiego, mieszkającego w | Nowaczykowi. 


gmachu konsulatu, 
„Kule przekiły podwójną szybę w jed- 


. Londyn, 21. 8. Z Kopenhagi donoszą, 
że doszło tam do poważnych staré po- 
między komunistami a policją. Grupa 
komunistów zaczęła bombardować ka- 
mieniami szyby wystawowe jednego z 
wielkich domów towarowych. Policja 
za pomocą samochodów pancernych sta- 
rała się rozprószyć napastników, została 
jednak sama zaatakowana kamieniami, 

Po dłuższym czasie udało się poli- 


Konsul polski interwenjował u władz 
państwowych. 


alki uliczne Komunistów 


w Kopenhadze. 
Policja zaatakowana kamieniami. 


cjantom opróżnić ulicę, dokonano przy- 
tem 15-tu aresztowań. Dwóch komuni- 
stów ściganych przez policjantów prze- 
płynęło wpław jezioro Binnensee, w po- 
bliżu którego miały miejsce rozruchy. 
Jeden z policjantów został zrzucony 
przez komunistów do wody, zdołał je- 
dnak się wyratować. Kilka osób odnio- 
sło rany od pałek gumowych, któremi 
posługiwali się policjanci. 


.. 
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Narodowo socjalistyczne 


państwo federacyjne 


celem polityki Hitlera. 


Paryż, 21. 8. (PAT.) „Agence Econo- 
mique et financiere“ ogłasza artykuł 
Lloyd Georgea o sytuacji międzynaro- 
dowej. Były premier brytyjski pisze 
m. in.: Celem rządu Hitlera jest zgru- 
powanie wszystkich narodów rasy ger- 
mańskiej Europy środkowej w narodo- 
wo-socjalistyczne państwo federacyjne. 


waż obecny rząd austrjacki przeciwsta” 
wia się hitleryzmowi, pierwszem zada- 
niem kampanji niemieckiej jest obale- 
nie tego rządu. Ideały hitlerowskie ma- 
ją charakter militarystyczny i agresyw- 
ny z wszelkiemi objawami ciasnego i 
fanatycznego nacjonalizmu. Nie można 
się dziwić, że sąsiedzi Niemiec zdradza- 


Powodzenie polityki Hitlera zależy od|ją kam: zdenerwowanie 


przystąpienia do niej Austrjł, Ponie- 


. 


iŁajścia antyżyd 


Tow. Historyczne urządziło w salach 
Resursy Kupieckiej wspaniałe przyję- 
cie powitalne na cześć dostojnych gości. 

Posiedzenie inauguracyjne rozpoczę- 
ło się w dniu dzisiejszym 0 godz. 11 ra- 
no w pięknie przyozdobionej sali poli- 
techniki. Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił prezes komitetu organizacyjne- 
go prof. B. Dembiński, witając w języku 
francuskim i polskim -.dostojnych gości. 

W chwili, gdy to piszemy, przemawia 


W Lublinie lotnik zabity. 

Warszawa, 12. 8. (Tel. wł.) Wczoraj 
wydarzyła <się w Lublinie “katastrofa 
lotnicza. W czasie lotów ćwiczebnych 
przysposobienia = wojskowego, +-dokony- 
wanych z lotniska wytwórni lubelskiej 
samolotów, jeden z aparatów spadł z 
nieznacznej wysokości, grzekiąc pod so- 
hą lotnika. Ciężko ranny Leśniewski, 
przewieziony do szpitala wkrótce zmarł. 
Obserwator niej. Stola wyskoczył w o0- 
statniej chwili z aparatu i doznał nie- 


premjer  Jędrzejewicz, witając zjazd 
imieniem rządu Rzeczypospolitej. 

Po oficjalnej części otwarcia zjazdu 
referaty wygłoszą pp.: Diehl (Paryż) 
Aktualne problemy historji bizantyń- 
skiej, Jorgi z Bukaresztu — Źródła i roz- 
wój idei narodowej ze szczególnem u- 
wzgiędnieniem Południowego Wschodu 
Europy oraz prof, 8. Kutrzeba mówić 
będzie na temat: Zasadnicze pojęcie 
władzy i wołności w historji państw 
europejskich od wieków średnich do 
epoki współczesnej. 

O godz. 14-tej nastąpi otwarcie mię- 
dzynarodowej wystawy yeografji histo- 
rycznej w gmachu politechniki, zaś w 
godzinach popołudniowych odbędą. się 
posiedzenia sekcyjne i specjalne. 

O godz. 22 premier Jędrzejewicz po- 
dejmować będzie członków zjazdu w sa- 
łach Prezydjum Rady Ministrów. 

Zauważyć należy, iż w imieniu dele- 
gacyj zagranicznych przemawiał delegat 
Ojca św, J, E, ks. biskup Michał Go- 
dlewski. : 


WERE w dyrekcji 
Polskiego Radja- 
Skradziono 7.0600 zł. 7 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Z pokoju 
dyrekcji programowej Polskiego Radja 
skradziono wczoraj w tajemniczy spo- 
sób 7.000 zł. Pieniądze te były przezna- 
czone na wypłatę artystom i pracowni- 
kom Polskiego Radja. Gotówka znaj- 
dowała się w kasetce, którą nieznany 
sprawca otworzył podrobionym klu- 
czem. 

Policja prowadzi energiczne 
dzenia. | 


P. K. O. właścicielem Orbisu. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Wskutek 
obopólnej umowy PKO przejęło wszyst- 
kie agendy Orbisu, zostając niepodziel- 
nym właścicielem tegoż Orbisu. 


docho- 


 atastrofy ioimicze. 


znacznych obrażeń, padając na podwó- 


I rze jednego z domów. 


Okazało się, iż w pewnej chwili motor 
przestał działać į samolot 'nie mająt 
odpowiedniego miejsca do lądowania, 
runął z nieznacznej wysokości. 


W Grudziądzu. 


W Grudziądzu wydarzył się nieszczę” 
śliwy wypadek lotniczy, w czasie które- 
go uległ złamaniu obu nóg szeregowiec 
Stanisław Prusak. 


jwskie „bzęstochowie 


Aresztowano 40 osób. — Lokal Stronnictwa Narodowego 
opieczętowano. — Zawieszenie „Gazety Narodowej." 
Raiwach wśród żydów. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Ub. soboty 
w Częstochowie, a przeważnie na przed- 
mieściach miasta pobiło kilku żydów. 
W jakich okolicznościach się to stało, 


wykaże wszczęte śledztwo. Prasa ży- 
dowska bije z tego powodu na alarm, 
wspomagana przez agencję sanacyjną 


„Iskre“. Urzędowa agencja PAT dono- 


si, iż w związku z sobotniemi wypad- 
kami zostały przeprowadzone areszto- 
wania wśród działaczy ze Stronnictwa 
Narodowego, którego lokal zóstał opie- 
czętowany. Osadzono w areszcie około 
40 osób. „Gazeta Narodowa”, organ Ob- 
wiepolu, została zawieszona. 


Socjaliści niemieccy tłumaczą się. 


Policja, wojsko i komuniści poparli Hitlera. 


Paryż, 21. 8. (PAT.) Komitet wyko- 
nawczy drugiej międzynarodówki pod 
przewodnictwem prezesa Vandervelde- 
go odbył dwudniowe obrady, poświęco- 
ne przygotowaniom do konferencji mię- 
dzynarodówki socjalistycznej. Obrady, 
w których wzięło udział około 60 dele- 
gatów rozpoczął referat generalnego se- 
kretarza Adlera, na temat 
światowej socjalizmu ze 


uwzględnieniem losów socjaldemokracji 
niemieckiej. 

Nad ostatniem zagadnieniem rozwinę- 
ła się dyskusja, w czasie której delegaci 
Niemiec tłumaczyli się ze swej taktyki 
w momencie zamachu stanu Hitlera. 
Dowodzili oni, że Hitler zdobył władzę, 


| znalazł poparcie wśród poli- 


cji i reichswehry, z drugiej strony 


sytuacji | wśród komunistów niemieckich. Rząd 
szczególnem I pruski był wobec tego bezsilny. 


—— ŻA 


Wycieczka katolików francuskich 


'w Poznaniu i Gnieźnie. 


. Poznań, 21. 8. (PAT.) W niedzielę 
o godz. 14.30 przybyła do Poznania wy- 
cieczka katolików francuskich w licz- 
bie około 80 osób. -Rano goście bawili 
w Gnieźnie, gdzie zwiedzili katedrę 
tamtejszą i byli obecni na nabożeństwie. 


W Poznaniu witali wycieczkę członko- 


wie komitetu przyjęcia oraz w imieniu 
ks. kardynała Hlonda przemawiał ks. 
prałat Zakrzewski. W imieniu gości 
odpowiedział kierownik wycieczki ks. 
Dassonville. Po południu członkowie 
wycieczki zwiedzili ratusz i muzeum. 
Wieczorem odbył się raut. 


a= 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 sierpnia 1933r. 


Anarchiści teroryzują 
przemysłowców. 

Madryt, 19. 8. (PAT) W związku z sy- 
tuacją w Sewilli rząd „ogłosił t. zw. stan 
prewencyjny w mieście į całym okręgu 
andaluzyjskim, co poprzedza zazwyczaj 
w MHisznanji ogłoszenie stanu oblęże- 
nia. Istotnie w Sewilli sytuacja staje 
się poważną. Elementa anarchistyczne 
dokonywują aktów terroru w biały 
dzień, napadając i strzelając do właści- 
cieli przedsiębiorstw przemysłowych. 
Posunięcia rządu wpłynęły uspakaja- 
jąco. 


Tajny kongres anarchistów. 


Sztokhom, 19. 8. (PAT). Jak podaje 
dziennik „Afton Bladet“, w ubiegłym 
tygodniu odbył się tajny kongres anar- 
chistów z krajów skandynawskich, Nie- 
miec, Belgji, Hiszpanji, Francji, Ho- 
Iandji, Polski i Portugalji. Na kongre- 
sie postanowiono utworzyć nową mię- 
dzynarodówkę anarchistyczną. Na- 
stępne zebranie anarchistów ma się 
odbyć w Barcelonie w lecie roku przy- 
szłego. 


Propaganda hitlerowska 
w Finiandji. 
Felsingfors, 19. 8. (PAT) Prasa a- 
grarna utrzymuje, że organizacje rady- 
kaino prawicowe Finlandji finansowa- 
ne są przez Włochy i Niemcy. Według 


` tejże prasy, uniwersytet w Królewcu 


ma być w przyszłości centralą propa- 
pandy hitlerowskiej w Finlandji. 


Najmłodszy arcybiskup na świecie 

Najmłodszym arcybiskupem na świe- 
cie jest nowomianowany arcybiskup 
koadjutor z Perth w zachodniej Austra- 
1ji, ks. dr. Redmond Prendiville, który 
liczy zaledwie 34 lata. Otrzymał on 
święcenia kapłańskie w roku 195 w 
Irlandji a diecezją swoją kieruje już od 
pięciu lat. 


Niemcy chcą powiększyć 

zasiewy zbóż. 

Berlin. (PAT.) Wobec ujawniającej 
się w Niemczech w kołach rolniczych 
tendencji dopowiększenia zasiewów zbóż 
w przyszłym roku, kierownicze koła 
Landbundu rozpoczęły akcję zapobie- 
gawczo- propagandową, wskazując, że 
produkcja zbóż w Niemczech wystarcza 
obecnie całkowicie na pokrycie zapo- 
trzebowania wewnętrznego. 

Koła te nawołują rolników do zwięk- 
szenia uprawy roślin pastewnych, zapo- 
wiadając jednocześnie, że rząd Rzeszy 
po raz ostatni w tym roku otacza opie- 
ką kształtowanie się cen zbóż chlebo- 
wych. W przyszłości rząd popierać bę- 
dzie produkcję tych produktów rolnych, 
których uprawa w Niemczech jest nie- 
wystarczająca jak np. rośliny oleiste, 
pastewne i włókniste. 


List z Rzymu. 


| 


ONSE 
Rzym, w sierpniu. 

Agencja urzędowa Stefaniego ogło- 
siła bardzo interesujący komunikat o 
przebiegu rokowań z Niemcami w spra- 
wie naruszenia przez Rzeszę odnośnych 
traktatów, tyczących się zabezpieczenia 
niepodległości Augtrji. Dokument ten 


uważa się w rzymskich kołach politycz- 


p R ae t 


nych zą bardzo ważne oświadczenie rzą- 
du; raz ze względu wyświetlenie stano- 
wiska Włoch niemieckiej ekspansji poli- 
tycznej w kierunku Wiednia, a powtóre 
ciekawe są okoliczności tyczące się sa- 
mego przebiegu i rezultatu. włoskiej 
akcji dyplomatycznej w Berlinie. 

Komunikat włoskiej agencji Stefanie- 
go zaznacza na wstępie, iż wiadomości, 
jakoby rząd włoski nie zamierzał in- 
terwenjować w sprawie stosunku Nie- 
miec do Austrji i jakoby Włochy nie 
„miały zamiaru solidaryzować się z ak- 
cją mocarstw zachodnich- -w sprawie u- 
trzymanią całkowitej niepodległości re- 
publiki naddunajskiej*, są całkowicie 
niezgodne z rzeczywistym stanem rze- 
czy. Powyższe zastrzeżenie jest bar- 
dzo znamienne, gdyż „tego rodzaju wer- 
sje“ podawała właśnie prasa niemiec- 
ka. Następnie okazuje się, że kwestja 


Jest straż pożarna, więc powstała w Wiedniu i straż powodziowa, 
mieszkańcom z ratunkiem na wypadek powodzi, 


austrjacka była już od dłuższego czasu 
przedmiotem rozmów między Berlinem 
a Rzymem. 

„Miesiąc temu — czytamy w komuni- 
kacie — w czasie pobytu wicekanclerza 
Rzeszy w Rzymie, prezydent ministrów 
Mussolini zwracał p. von Papenowi u- 
wagę na zaognienie w stosunkach nie- 
miecko-austrjackich, wyrażając jedno- 
cześnie nadzieję, iż w konflikcie między 
dwoma państwami nastąpi odprężenie, 
tak konieczne dla zabezpieczenia roz- 
woju normalnych stosunków, Wice- 
kanclerz przyrzekł interwencję.“ 

Nie mamy powodu sądzić, żeby przy- 
rzeczenia nie dotrzymał; natomiast we- 
dług wszelkiej pewności Hitler prze- 
szedł do porządku nad wnioskami swe- 
go urzędowego zastępcy, podobnie jak 
nie uwzględniono w Berlinie objekcyj 
właściciela rządowo-katolickiej „Ger- 
manji“ w sprawie zjazdu katolików ba- 
warskich. Rola niemieckiego wicekane- 
lerza staje się zarazem i coraz to bar- 
dziej trudna i — śmieszna. Ale wróćmy 
do włoskiego komunikatu. 

Rozmowy w tej sprawie — czytamy 
dalej — prowadzono w dalszym ciągu i 
były one bardzo ożywione. Oczywiście, 


Straż powodziowa. 


śpieszy 


która 
Straż ta posiada auto, które poko- 
nywuje najtrudniejsze tereny, i ma jako rodzaj dachu wielką łódź ratunkową, która 
jest tym właściwym aparatem spełniającym swoje zadanie ratownicze. 


Str. 3. 


Rozczarowanie na tle paktu czterech 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


rząd włoski starał się nadać im Shirak: 
ter jaknajbardziej delikatny i nawskroś 
przyjacielski“. i 

Zdaje się jednak, że te wszystkie 
grzeczności nie osiągnęły celu, gdyż w 
międzyczasie urządzono z Monachjum 
bardzo interesujący raid samolotowy , 
ponad Austrją, połączony z rzucaniem 
odezw, wzywających do obałenia rzą- 
du Dollfussa. Rząd włoski postanowił 
zainterwenjować energiczniej. 

W ubiegłą sobotę — czytamy w ko- 
munikacie — ambasador królestwa I[ta- 
lji udał się do minisłerstwa spraw za- 
granicznych w Berlinie, gdzie ze stro- 
ny rządu niemieckiego otrzymał zapew- 
nienie, iż ani wypadki propagandy an- 
tyaustrjackiej przez radjo ani ekspedy- 
cje samolotowe nie powtórzą Się wię- 
cej“. 


Chroń nas Panie, 7 
przed nieprzyjaciółmi:! 
Z komunikatu agencji włoskiej wyni- 
ka przedewszystkiem jedno: rząd wło- 
ski wcale a wcale nie był neutralny 
wobec wydarzeń, które miały miejsce 
nad Dunajem, w których tak wielką ro- 
lę odegrały „nieodpowiedzialne czynni- 
ki* z tamtej strony Alp. Jak już nieje- 
dnokrotnie podkreślaliśmy, mimo całe- 
go entuzjazmu dla Fiihrera i jego zwo- 
lenników — są rzeczy z któremi nikt 
nie pogodzi się nad Tybrem. A dotyczą 
one wszystkich zamiarów usadowienia 
się Rzeszy, wszystko jedno jakiej į któ- 
rej — nad granicami Włoch. Przyjaźń, 
brunatnych koszuł — doskonale. Wspól- 
na rewizja traktatów, zwłaszcza tych, 
które oddały Dalmację Jugosławii i 
„pokrzywdziły:* Węgry — jeszcze lepiej. 
Ale przejawów odrodzenia Niemiec nie 
chcą Włochy oglądać ani nad Brenne- 
rem, ani nad Izonzo. Tu traktaty są 


| „święte* i litery ich nasiąkły krwią 


włoską, jak się to często i gęsto opowia- 
da na różnych patrjotycznych uroczy- 
stościach. Nie poto walczono trzy lata 
i poświęcono życie pół miljona ludzi, 
aby na miejscu dawnej monarchji habs- 
burskiej wyrosło nieskończenie potęż- 
niejsze i groźniejsze państwo nowocze- 
snego Barbarossy. Temu potrafi się 
przeciwstawić faszyzm za każdą cenę, 
aż do ścisłego przymierza „z pogrążoną 
w zdegenerowanem liberaliźmie' Fran- 
cją włącznie. 

Dlaczego w takim razie interwencja 
włoska w Berlinie nastąpiła oddzielnie, 
dlaczego nie sołidaryzowano się z wy- 
stąpieniem Francji i W. Brytanii? Odpo- 


Marek Romański. (i 


Ostatnia óra 
PVoshimury. 


0: Powieść. 


4 „ ROZDZIAŁ I. 


X A Zawieszenie broni. 


strzałach światło gaśnie... 
Yoshimura 


nadsłuchuje přzez długą 

chwilę, uszu jego nie dochodzą żadne 
jęki, żadne szmery. 

Lęk znowu bije w oczy Japończyka, 
całunem nieprzyniknionej ciemności. 

— Czy nie pośpieszyłem się zanadto? 
=œ przebiega przez mózg Yoshimury. 

Naraz głos jakiś, głos spokojny nie- 
zmieniony wrażeniem strzałów odzywa 
się z mroków kanału. 

— Mr. Yoshimura! 
spokoju! 

— Spokoju! Nie mnie pan go będzie 


Mr. Yoshimura, 


uczył! Mam tyle spokoju, ile trzeba! 
Moje strzały nie były Się zdener- 
wowania. j 

— Domyślałem się tego! Nie mniej 


chybił pan i dobrze się stało! Czy oba- 
wiał się pan, że i ja zrobię w pewnym 
momencie użytek z mego brauninga? 

— Zupełnie słuszne postawienie spra- 
wy! Tego się właśnie obawiałem. 

Chwila głębokiej ciszy: 

+= Mr. Snarski! 
== Słucham. 

— Mr. Snarski.. 
światłol 


Niech pan zapali 


— Po to by dać panu dogodny cel?... 

—- Głupstwo! Zupełne głupstwo! Nie 
jest to zbyt miłe, pozostawać w nieprze- 
niknionych ciemnościach i to jeszcze 
gdzieś pod ziemią, w korytarzach ka- 
nałów. 

— I ja tak sądzę! Dlaczego jednak 
nie zapala pan swej zapałki mr. Yoshi- 
mura? 

Japończyk dyplomatycznie uchyla 
pytanie milczeniem. Odzywa się znowu 
po długiej chwili. 

— Niech pan zapali latarkę! 

Snarski orjentuje się, że zapalenie 
latarki nie stanowi dla niego żadnego 
niebezpieczeństwa, że Yoshimura da- 
leki od jakichkolwiek podstępnych my- 


śli. Strumień światła zaczyna płynąć 
znowu w kierunku, gdzie znajduje się 
Yoshimura. 

— Mr. Snarski! — odzywa się głos 
Japończyka. 

— Słucham pana!.. Od szeregu go- 
dzin jesteśmy uwięzieni w kanałach. 


Zgubiliśmy obaj drogę i pan i ja!... To, 
że spotkaliśmy się, to tyłko przypadek. 
Pozbawiony Światła siedziałem tu sze- 
reg godzin. Gdyby się pan nie pojawił 
zapewne nie znalazłbym w sobie siły, 
by podjąć nowe poszukiwania wyjścia. 
Siedziałem tu bardzo długo. Zegarek 
mój stanął.. Nie miałem, oczywista, 
w tych tarapatach czasu, by myśleć o 
jego nakręceniu! 

— Jak tam z apetytem? 
pozornie beztrosko Snarski, 
latarką korytarz. . 

— No! Na to 
A pan? 


zapytał 
lustrując 


jestem wytrzymały. 


— Przeciwnie! Jestem głodny, jestem 
tak głodny, że usiadłbym na ziemi i 
płakałbym jak małe dziecko. 

— Mr. Snarski! — odzywa się znowu 
Japończyk. — Niech pan podejdzie tu 
do mnie, wierzę, że nie zrobi pan rów- 
nocześnie użytku z rewolweru... 

— Nie mam rewolweru mr. Yoshimu- 


rat — odpowiada mu z prostotą 
Snarski. 

— Niema pan rewolweru? 

— Tak! Wpadł mi przypadkowo do 


kanału. Jak pech, to pech... 

Snarski podchodzi do Japończyka. 
Mierzą się przez chwilę wzrokiem, w 
którym jest spora doza ciekawości, ale 
w którym niema nienawiści. 

— Pan jest pozbawiony światła! 

— Tak! Podobnie, jak pan rewol- 
weru. 

Yoshimura 
Snarskiego. 

— Niech mnie pan posłucha?! Nie- 
zwykłe sytuacje wymagają niezwykłe- 
go postępowania. Pytam pana wprost. 
Czy dla pana ważniejszą rzeczą jest to, 
byśmy zginęli tu jako wrogowie, czy 
też byśmy wyszli stąd zdrowi i cali? , 

— Zadaje mi pan dziwne pytanie, 

panie Yoshimura. 
Usprawiedliwiłem to stwierdze- 
niem, że niecodzienne sytuacje, nieco- 
dziennego wymagają postępowania. Pa- 
nie Snarski, mam w stosunku do pana 
pewną propozycję. 

— Miło mi jej będzie wysłuchać. 

— U licha! Toż to Wersal zupełny! 


zwraca się żywo do 


Wzrusza mnie pan doprawdy swą U-. 


przejmością. Otóż mr. Snarski, sytuacja 
jest taka, że siedzimy tu, jak raki w 
błocie. Ja nie mam światła, a mam 
brauning, pan odwrotnie, ma światło, 
ale nie mam broni palnej! 

— Byłoby bardzo śmieszną rzeczą, 
gdybyśmy w takich warunkach doku- 
czali sobie wzajemnie. Panie Snarski, 
ja proponuję panu, byśmy nasze pora- 
chunki, te dawne londyńskie i obecne 
— warszawskie, zawiesili narazie i po- 
myśleli o wspólnem poszukiwaniu Spo- 
sobu wydostania się stąd. E 


— Zgadzam się najzupełniej z tem, co 
pan mówi, mr. Yoshimura! 

— To bardzo dobrze! .A więc pakt 
| stoi tylko... 

Jakieś nagle wątpliwości nasunęły się 
na myśl Yoshimurze. 
— Zaraz zaraz!... 

poczeka. 

=— Cóż takiego! 

— Nic pozatem, że ja na takim pak- 
cie wyszedłbym najfatalniej w świecie. 

— A to dlaczego? 

Z bardzo prostej przyczyny! 
Niechże pan teraz weźmie pod uwagę, 
że jest pan z pewnością w lepszych sto- 
sunkach z policją, niż naprzykład ja. 

— O, to z pewnością! 

— Wychodzimy, tedy na światło 
dzienne i pan każe mnie z miejsca are- 
sztować.. Ładne perspektywy! 

Po ustach Yoshimury błąka się iro- 
niczny uśmieszek. Brwi Snarskiego 
ściągnięte są namysłem. 


Ciąg dalszy. nastąpi). 


Niech pan chwilę 


m 


„prosta: chciano wyciągnąć wszy- 
stkie możliwe korzyści z uprzywilejo- 
wanego stanowiska, jakie faszyzm wła- 
ski zajmuje w hitlerowskich Niemczech. 
Obawiano się, że 


na jako pierwszy zgrzyt na gładkiem 
dotychczas szkle braterskich stosunków 
między uczniem a mistrzem. Sąadżońó 
wreszcić, że zapewnienia ministerstwa 
przy Wilhelmstrasse są miarodajne w 
państwie żelaznej dyscypliny. Z tėgo 
powodu agencja Śtefaniego nietylko 
nie podawała komunikatów o przebiegu 
rokowań w sprawie austrjackiej —- ale 
nawet oświadczyła wręcz, iż „wszelkie 
poyłoski o „demarche' ambasadora wło- 
skiego w Berlinie są niezgodne z rze- 
czywistością”. s i 

Dlaczegoż więc teraz stwierdza się 
niemniej oficjalnie, że odpowiadają one 
stuproceńtowej prawdzie, że Włochy in- 
terwenjowały w tej drażliwej sprawie 
nie raz, nie dwa — ale już ód miesiąca, 
ciągle i kategorycznie? Albowiem 5ka- 
zało się, iż zapewnienia wiceministra 
spraw zagranicznych vòn Biłowa ma- 
ją tę samą wartość co solenne obietnice 
von Papena, Po tej sobotniej wizycie 
ambasadora włoskiego w pałacu przy 
Wilhelmstrasse nastąpił poniedziałko- | 
wy odczyt inspektora hitlerowskiego w 
radju monachijskiem na temat zdrady 
i glupoty kanclerza Dollfussa, nieubła- 
ganej konieczności przyłączenia Austrji 
do wspólnej macierzy germańskiej i 
niemądrych  intrygach francuskich, 
Prócz tego brunatny dygnitarz pocie- 
szał swych słuchaczy, „że mowy niema 
o jakiejkolwiek interwencji Włoch, wy- 
próbowanych sojuszników Fihrera i 
nowych Niemiec.“ W tym samym czasie 
na austriackiej" granicy urządzono so- 
bie strzelaninę, której ofiarą padł au- 
strjacki milicjant, niejaki Schwannin- 
ger. Prasa trzeciej Rzeszy, teraz już 
nawskroś' rządową, nietylko że nie za- 
przestała swych ataków ma ‘obrońców 
niepodległości austrjatkiej — ale prze- 
ciwnie obwieściła niemieckiemu świa- 
tu „całkowite niepowodzenie wystąpie- 
nla Francji i W. Brytanji w obronie 
sprawy, której los jest przesądzony”, 

Wobec tego. Włochy” uważały za Sto- 
sowne zaznaczyć swoje stanowisko — w 
drodze pełnej uprzejmości pod adresem 
Niemiec — ale niemniej stanowczej. 


Kłopoty z paktem czterech. 


Takie jest tło rożdźwięków w miodo-: 
wych miesiącach obu faszyzmów. Ale 
na tem nie koniec: Do końca rozczaro-. 
wań rzymskich jeszcze dalsko. Prze- 
dewszystkiem wobec tych wypadków 
tyrolsko-monachijskich w dziwnem 
świetle stanął pakt czterech z całą jego 
gwarancją „wspólnego, przyjacielskie- 
go regulowania wszelkich  nieporozu- 
mień, jakie mogłyby wyniknąć między 
czterema mocarstwami”. 

Najpierw odnośne mocarstwa nie mo- 
gły się porozumieć co do samej formv 
wspólnego wystąpienia. Potem okazało 
się, że Niemcy mają swoje bardzo spe- 
cjalne zapatrywania na właściwe cele 
i zadania rzymskiego układu. Wediug 
interpretacji berlińskiej pakt ma doty- 
czyć jedynie. tych spraw, które wcho- 
dzą w zakres bezpośrednich zaintereso- 
wań odnośnych państw; nie jest cełeim 
układu prowadzenie wspólnej polityki 
zagranicznej 4 mocarstw. Wobec te- 
go cała historja austrjacka może v;ć 
traktowana jako dotycząca ,„wewnętrz- 
nych spraw niemieckich“. 

Naturalnie na takie ujęcie kwestji nie 
godzi się ani Londyn, ani tembardziej 
Paryż. Nad Sekwaną mówią coraz bar- 
dziej otwarcie, że cały ten pakt nie ma 
najmniejszego zastosowania w prakty- 
ce, że wszelkie nadzieje na „dojście na 
podstawie: wzajemnego. zaufania: da 
trwałego pokoju“ okazują się coraz to 
bardziej iluzoryczne. Pokój i gwaran- 
cje nienaruszalności granic — są to po- 
jęcia — które można tłumaczyć bardzo 
rozmaicie. Przykład — właśnie stosu- 
nek Niemiec do Austrji j całkowite nie- 
powodzenie przyjacielskiej i pełnej kur- 
tuazji akcji mocarstw w Berlinie. 


Artykuł 11 Ligi Narodów. 


W Rzymie, gdzie z podpisanym nie- 
dawno paktem łączońo ogromne na- 
dzieje — to pierwsze niepowodzenie, ten 
rozdźwięk między „wysokiemi strona- 
mi” — odczuło bardzo przykre. Cały 
problem austrjacki pójdzie najprawdo- 
podobniej do Ligi Narodów, gdzie mu 


Od iskry z maszyny spłonęła 
cała wieś pod Częstochową. 

Iskra z maszyny. parowej, ugniatającei 
Szóśę, wé wśi Irządze, pow. częstochowskie- 
gò, stała się przyczyną katastrofalnego po- 
żaru, który strawił całą wieś. 

Najpierw zajął się dach jednego z do- 
mostw. Płomienie poczęły się z błyska- 
wiczną szybkością przerzucać kolejno na 
jedno po drugiem zabudowania tak, iż w 
przeciągu pół godziny cała wieś przedsta- 
wiała jedno wielkie morze ognia. Włościa- 
nie ratowali ż narażeniem życia swój do- 
bytek, przyczem dwie kobiety zostały cięż- 
ko poparżone, Jedna z nich zmarła. Śmierć 
w płomieniach zńalażło również 58-letńie 
dziecko. 

Spłonęło 38 zagród wiejskich, kilkadzie- 
siąt osób pozżośtałóo bez dachu, z inwentarza 
ócalało zaledwie kilkanaście sztuk bydła. 


„DZIENNIK BYDGOSKI* wtórók, dnia 22 siórpnia 1933r. 


Bankructwo miasta Grodna. 


Magistrat grodzieński znalazł się w nie- 
zwykle ciężkiej sytuacji finansowej. Więk- 
szość pracowników nie otrzymałó poborów 
za parę miesięcy. Prawie połowa prelimi- 
nowanych w budżecie prac Z braku gotów- 
ki nie będzie wykonana.- Pracownicy ma- 
gistratu otrzymali wymówienie. Podobno 
będą óni ponownie zaangażowani, lecz z 
pensjami znacznie zmniejszonemi. 


Drobne wiadomości. 


— HTrefni.. Zarząd m. Móńaćhjum wy- 
dał zakaz kórżystania ‘rzez żydów z miej- 
skich zakładów kąpielówych. 

— „Hitler jeszcze zamało was bił. Za- 
służyliście na znacznie więcej“ 
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Kino dźwiękowe „BAJKA“. Potężny dra- 
mat odsłaniający zakulisowe tajemnice Holly- 
wóod p. t. „Eskadra stracęńców'. Nadprogram 
tygodnik dźwiękowy. . 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


ZA WSPANIAŁOMYŚLNE I HOJNE DARY 
na rzecz półkolonji dla najbiedniejszych 
dzieci Małego Kacka składa P. Dyrektoro- 
wi Hordyńskiemu i P. Dr. Smoleniowi jak 
najserdeczniejsze ` podziękowanie Komitet 
Pań. (—) Jadwiga Zegarska, przewodniczą- 
a. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W PORCIE. 


W składach drzewnych firmy „Paged“, 
na nabrz. Indyjskiem, obsunął się sztape! 
z deskami, przyprawiając robotnika Ottona 
Brumke, zajętego rozbieraniem sąsiedniego 
sztapla, o ciężkie rany. Poszkodowanego w 
stanie beznadziejnym odwieziono karetką 
pogotowia do szpitala Sióstr Miłosierdzia. 


WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA. . 

Od dwóch dni bawi w Gdyni wycieczka 
czechosłowackiego klubu narodowego socja- 
listycznego z Pragi w liczbie 36 osób pod 
przewodnictwem radey Antona Steina. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili miasto i Hel, 
a po wysłuchaniu krótkiego referatu o por- 
cie, wygłoszonego przez kierownika biura 
akwizycyjno-taryfowego St. Ołtarzewskiego 
zwiedzili port gdyński-i jego urządzenia. 


ŻĄDANIA WITOMINA. 

Delegacja obywateli witomińskich z ks. 
kuratorem Mówińskim jako przewodniczą- 
cym, interwenjowała u. komisarza Rządu 
Sokoła, żądając spełnienia warunków za- 
gwarantowanych osiedleńcom przy kupnie 
domków na Witominie t. j. wybudowania 
magistrali wodociągowej, utworzenia po- 
sterunku policyjnego i dokończenia rozpo- 
czętej już w ubiegłym roku drogi z Gdyni do 
Witomina. 


= 


Znamienne referaty i uchwały 


DYNI i WYB 


Ustósunkówanie się miarodajnych czyn- 
ników do omawianych postulatów jest 
wprawdzie życzliwe, wskazaną byłaby jed- 
nak energiczna akcja wykonawcza, tembar: 
dziej, że Towarzystwo Budowy Osiedli, do- 
peiniając swego chlubnego zadania buduje 
obecnie cały szereg domków na Witominie, 
które przez zimę będą zamieszkałe przez 
dalsze rzesze inteligencji, rekrutującej się 
przeważnie ze sfet urzędniczych. i 


O NOWE NAZWY ULIC. 


Kómisarjat Rządu w Gdyni ustala obeć- 
nie nazwy ulic dla dżielńie, które jeszcze 
nazw ulić nie mają, t. j. dla Kamiennej Gó- 


powiedział | 
prezes gminy żydowskiej w Łodzi — Leihe- 


POT U DZIECI I DOROSŁYCH USUWA 
PUDER BEBE SZOFMANA. 
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le Mińcherg do uchodźców niemieckich, 
nazywając ich „sznórerami* (włóczęgami 
podejrzanymi). 

— W czasie bieżącego lata podczas ką- 
pieli w rzeczkach, jeziorach i stawach na 
terenie woj. wileńskiego utonęło 29 osób, w 
tem cztery kobiety. 

— Niedobór budżetowy skarbu państwa 
wyńosił ża lipiec 26 miljóńów żłotych. 

— „Azowstal*. Na wybrzeżu tńorza A- 
zówskiego w Rósji Sówieckiej przystąpiono 
dò budowy nowego przemysłu metalurgicz- 
negó. 

si Armji polskiej przybyło 829 ńówych 
oficerów, absolwentów szkół podchórążych. 


RZEŻA. 


ry, Grabówka, Chylonji, Oksywia i: Wito- 
mina. 

Jest rzeczą konieczną, aby kwestją nazw 
ulie w Gdyni zajęło się całe społeczeństwo 
gdyńskie. Wobec tego Komisarz Rządu 
zwraca $ię do ogółu społeczeństwa z pro- 
śbą o wypowiedzenie się a w śzczególności 
o zaproponowanie osób, których zasługi na- 
leżałoby uczcić przez nazwanie ulicy ich 
nazwiskiem. į 

Aby kwestji nazw ulic nie przeciągać, 
uprasza się o przedkładanie ewtl. projektów 
de dnia 31 sierpnia 1933 r, w Komisarjacie 
Rządu w Gdyni, pokój nr. 8. 


Nieprawdopodobne, a przecież prawdziwe. 


Zdawałoby się, że sferom rządowym chyba 
najlepiej jest znane nadzwyczaj ciężkie położe- 
nie materjalne urzędników w Gdyni po odję- 
ciu im wszystkich dodatków uposażeniowych, 
z których korzystali do roku 1931 z powodu 
wyjątkowej drożyżny mieszkań i aztykułów 
żywności, wskutek czego. Gdynia należała do 
najdroższych w Polsce miast. Stan ten dotych- 
czas nie uległ najmniejszej zmianie, — prze- 
ciwnie, o ile standard życiowy w Gdyni w 1931 
r. dorównywał mniejwięcej sztandartom War- 
szawy i Katowic, to obecnie Gdynia wysunęła 
się co do wysokości kosztów utrzymania na 


pierwsze miejsce wśród wszystkich miast pol- 


skich, tak że ci urzędnicy, którzy niegdyś u- 
ważali za szczególne uprzywilejowanie i rodzaj 
wyróżnienia, kiedy przeniesieni zostali na sta- 
nowiska służbowe do Gdyni, dziś byliby 
wdzięczni, gdyby ich zpowrotem przeniesiono 
do któregokolwiek z miast wewnątrz kraju, 
gdyż nie utraciliby nic ze swych poborów, a 
natomiast mieszkanie mieliby o 70%, a artyku- 
ły żywnościowe o 30—40% tańsze aniżeli w 
Gdyni, przez co znacznie polepszyłyby się ich 
warunki życiowe. 


i ocz nnaój 


na zjeździe delegatów Ch. Z. Z. w Warszawie. 


Nowa ustawa samorządowa i zagadnienia gospodarcze. 


Podczas: ostatniego zjazdu delegatów 
chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo 
wego w Warszawie wygłoszono cztery 
aktualne referaty. 

Pierwszy z prelegentów mec. Jan- 
czewski mówił o nowej ustawie samo- 
tządowej. Jak wiadomo, ogranicza ona 
w sposób wielce dotkliwy praktyczne 
znaczenie samorządu, o którym już od- 
dawna kursuje sceptyczne powiedzenie, 
iż po radykałnem ograniczeniu upraw- 
nień sejmików gminnych pozostał na 
placu sam rząd, z którego ramienia 
czynniki administracyjne. „właściwie“ 
o wszystkiem decydują. Szczegóły no- 
wego porządku rzeczy zilustrował pre- 
legent nader objektywnie, a jednocze- 
śnie w sposób barwny i wymówny, ape- 
lując w zakończeniu swych wywodów 
do zebranych, aby bez względu na. u- 
szczuplone prawa samorządu gorliwie 
się sprawami zajmowali, wybierając 
doń przedstawicieli. 


| 
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Jeszcze ciekawszy był temat referatu 
znanego działacza Józefa Chacińskiego, 
który mówiąc o Chrześcijańskich Zw. 
Zawodowych wobec aktualnych: zagad- 
nień gospodarczych poprzedził tę spra- 
wę bardzo interesującem  naszkicowa- 
niem ogólnej, europejskiej sytuacji, i- 
stoty tych przełomowych wydarzeń, ja- 
kie w sposób najjaskrawszy rozegrały 
się na terenie Rosji, Włoch i Niemiec, 
świadcząc z jednej strony © bankruc- 
twie socjałizmu, a z drugiej jakby też 
o początku końca ustroju kapitalistycz- 
nego. Szkoda, że to wszystko, że obraz 
obecnej doby, będacej może przejściem 
z jednej epoki de drugiej musiał prele- 
gent ze względu na brak czasu potrak:- 
tować szkicowo. Słusznie też wyrażono 
życzenie, aby głęboko i trafnie ujęte 
wywody mec. Chacińskiego ukazały się 
w całej rozciągłości w druku. 

' Z powodu nieprzybycia jednego z pre- 
legentów wypadło prezesowi Urbańskie. 
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zaaplikuja artykuł 11, upoważniający 
każde państwo, należące do Ligi Naro- 
dów do poruszenia tych spraw, które 
pośrednio lub bezpośrednio zagrażają po- 
kojowi świata. Ale na cóż w takim ra- 
zie podpisano ten cały pakt? Gdzież ten 
olbrzymi sukces dyplomatyczny, na 
który powóływał się sam Duce? 
Zostało z niego zbliżenie Włoch ño 
Francji — ło prawda. Pozawczoraj flo- 
ta włoska złożyła wizytę w Nicei, jutro 


wyjedzie druga eskadra do Tulonu: 
Bardzo ładnie. Ale czy w celu osią- 
gnięcia tych wymian zbrojnych grzecz- 
ności tworzona projekt wzajemnego za- 
ufania we wspólnem rozpatrywaniu in- 
teresujących dane mocarstwa spraw? 
Są ludzie w Rzymie, którzy twierdzą, że 
tak. Lecz w takim razie trzeha stwier- 
dzić, że Aniół Pokoju dość dżiwnemi 
zwykł chadzać drogami... 
M. A, Comba. 


Zdawałoby się, że w obecnych warunkach, 
kiedy dyrekcja Z. U. P, U. widziała się nawet 
zmuszoną obniżyć czynsze mieszkaniowe w 
swych blokach o 10 do 20% w Gdyni, a nie- 
wątpliwie po bliższem zapoznaniu się z obecną 
opłakaną sytuacją lokatorów będzie musiała 
pójść jeszcze dalej w obniżce czynszów, kiedy 
nawet uczciwsi prywatni właściciele realności 
zdecydowali się nieco obniżyć czynsze mie- 
szkaniowe (niestety liczba tych uczciwych jest 
jeszcze znikomo mała), — to w tym samym cza- 
sie bydgoska Dyrekcja Poczt i Telegrałów, nie 
wiadomo czy z własnej inicjatywy, czy też z 
wyższego polecefiia, uznała” zu <najwłaściwszy 
moment do podniesienia czynszów. mieszkanioz 


wych za mieszkania zajmowane przez jej urzę-- m 


dników w tutejszych pocztowych domach mie- 
szkaniowych o dziesięć procent. 

Jakkolwiek wydaje się to trudnem do uwie- 
rzenia, to jednak jest to najrzeczywistniejszą 
rzeczywistością, a wszelkie komentarze są chy- 
ba zbyteczne, 

Zysk z tego będzie niewielki, a wstyd i zgor- 
szenie niemałe. 


mu wygłosić dwa referaty: 1) ustawo- 


dawstwo socjalne oraz 2) zadania i 
taktyka Ch. Z. Z. w chwili obecnej. 

Delegaci Ch. Z. Z. przyjęli jednogło- 
śmie szereg wniosków, których treścią 
najważniejszą jest to, że zjazd stwier- 
dza: 

konieczność ustawowego uregułowa- 
nia sprawy płac minimalnych (tzw. mi- 
nimum egzystencji); É 

pogorszenie przez tegoroczną ustawę 
sejmową dotychczasowych uprawnień 
pracowniczych co do urlopów; 

konieczność najrychlejszego scalenia 
ubezpieczeń społecznych oraz ubezpie- 
czenie robotników na starość. 

Dalej zjazd podkreśla, że wydanie od- 
powiedniej ustawy, określającej praw- 
nie wysokość najniższego  dopuszczał- 
nego wynagrodzenia za pracę najemną 
stanowi w czasach obecnego przesilenia 
gospodarczego najpilniejszą potrzebę 
warstwy pracującej. 

Zjazd domaga się m. in. najrychlej- 
szego wprowadzenia ustawy ©0 zbioro- 
wych umowach pracy, interwencji pań- 


stwa w kierunku poparcia budowy do- . 


mów mieszkalnych oraz parcelowania 
niezabudowanych terenów miejskich i 


państwowych, udzielania kredytów dłu- - 


goterminowych na budowę tanich dom- 
ków własnych, ustawowego obniżenia 
komornego, powołania do życia izb pra- 


cy oraz wzywa władze Ch. Z. Z. do po- 


czynienia usilnych starań o przywróce- 
nie dawniejszej ustawy urlopowej z 
1922 roku. 

Powyższe wyliczenie nie obejmuje je- 
szcze wszystkich wniosków. Z pozosta- 
tych należy przedewszystkiem podnieść 
z przedstawionych przez okręgi łódzki 
i poznański następ. wniosku, mianowi- 
cie w przedmiocie skrócenia czasu pra- 
cy do £0 godzin tygodniowo. 
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Z Kujaw Zachodnich. 


Smowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 21 na 22 
bm. p. dr, Ganowicz. 

Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”. 

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel 417, 
(nocąj tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny 
18,30 do 19,30. 

" REPERTUAR KIN: 

Pałac: „Pieśniarz gór”. 

Kino X: „Królowa podziemi". 

Żołnierskie nieczynne na czas 
ślony. i 

Teatr Zdrojowy odegra w czwartek, dnia 
24 bm. operetkę w 3 aktach A, Gruenwalda 
„Dzidzi”, 

Gołębie pocztowe zaginęły. Podczas lotów 
ćwiczebnych i konkursowych na trasie Ino- 
wrocław — Bydgoszcz — Nakło i Inowrocław— 
Toruń—Grudziądz zaginęły wskutek niepomyśl- 
A a E 


NAKŁO. Wielki pożar. W zagrodzie Gał- 
czyńskiego w Wielu powstał z niewyjaśnio- 
nych dotąd przyczyn pożar, który zniszczył 
doszczętnie stodołę oraz żniwa. Straty są 
bardzo ogromne i dotkliwe, tem więcej, że 
G. nie był ubezpieczony. 

KORONOWO. Strzelanie o mistrzostwo 
miasta odbyło się w 13 rocznicę „Cudu nad 
Wisłą. Zorganizował je Miejski Komitet 
Sportowy. Zespoły towarzystw walczyły o 
nagrody przechodnie i indywidualne. Pod- 
czas strzelania zaszły nieporozumienia z 
powodu zmdyskwalifikowania zespołu Tow. 
Powst. i Wojaków, który posiadał najwięk- 
szą ilość punktów. Założono protest i gre- 
mjalnie opuściły teren strzelania Tow. 
Powst. i Wojaków, „Sokół“ i S. M. P. Kie- 
rownikiem strzelania był major Kapela. 
Społeczeństwo, które ofiarowało nagrody 
na strzelanie, bacznie śledzić będzie dalsze 
następstwa. 


Bluźnierca na ławie oskarżonych. 


kowski kolportował przez siebie napisaną, 
bluźnierczą ulotkę, w której wyszydzał 
i lżył Kościół katolicki. Sąd Okręgowy ska- 
zał bluźniercę na rok więzienia. 
Sędzia, który sprawę rozpatrywał w ape- 
lacji, wyrok pierwszej instancji zatwier- 
ził, 


nych warunków atmosferycznych gółębie po- 
ćztowe z numeracją na obrączce (początkowa 
tyfra — D. O. K. VIIL 15). Ktoby był w po- 
siadaniu gołębi pocztówych z powyższą nume- 
racją, winien je oddać w najbliższym Urzędzie 
P. P. lub wpróst do zarządu Tów. Hod, Gołebi 


nieokre- 


Zygmunt Łatoszewski, któremu miasto 
powierzyło dyrekcję końcertów symfonicz- 
nych i opery na sezon przyszły, wziął się 
energicznie do pracy i zgóry wykreśla plan 
całorocznej swojej działalności. Dyr. Lato- 
szewski obiecuje nam szereg ciekawych i 
wartościowych wydarzeń artystycznych. 

Przedewszystkiem mamy zobaczyć kilka 
nowych, u nas dotąd nie wystawianych o- 
per, jak „Salome:,. Straussa i „Le miracle“ 
Huego. Przewidziane są również premiery 
polskich oper i nowę inscenizacje wszyst- 
kich wartościowych tragedyj muzycznych, 
które już w Poznaniu były wystawiane. 

Na pierwszy ogień pójdzie podobno 
„Straszny dwór“ Moniuszki. W zespole ope- 
rowym znajdziemy naszych dawnych ulu- 
bieńców. Śpiewać będą Woliński, Czarne- 
cki, Łuczyński, Roy, Karpacki, Urbanowicz 
i Janowska-Kopczyńska. 

W dziale operetkowym zobaczymy tylko 
t. zw. repertuar klasyczny. Na reżysera i 
kierownika tego działu upatrzyła sobie po- 
znańska publiczność Ludwika Sempoliń- 
skiego. Czy jednak pertraktacje z Sempo- 
lińskim dadzą jakieś konkretne wyniki — 
narazie jeszcze nie wiadomo. Do tej pory 
zapewnił sobie dyr. Latoszewski współpracę 


W Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu zna- 
lazła się sprawa osławionego uźniercy 
Ludwika Jankowskiego z Szamotił, który 
zawodowo zajmuje się kojarzeniem mal- 
żeństw. 

W dniu poświęcenia pomnika Najświęt- 
Szego Serca Jezusowego w Poznaniu Jan- 


Grudziądz. 


jadąc szalonem tempem, wpadł na rogu placu 
23 Stycznia i ul. Toruńskiej na Ludwikę Ula- 
towską (u. Toruńska 5). Zbrodniczy szofer na- 
wet nie zatroszczył się o los swej ofiary, lecz 
z obawy przed ponoszeniem  konsekwencyj 
zbiegł. Z powodu ulewnego deszczu ulice były 
puste, co szoferowi ułatwiło ucieczkę. P, Ula- 
towska, upadając, doznała ogólnych potłuczeń, 

Cyrk Staniewskich. Za kiłka dni przyjeżdża 
do Grudziądza znany w całej Polsce cyrk Sta- 
niewskich. 

Nawet na wodzie kradną. Pawłowi Urbano- 
wi z Bydgoszczy skradziono różne przyrządy 
do berlinki wartości 200 zł. Kradzieży dokona- 
no z berlinki pomiędzy Chełmnem a Bieńków- 
kiem. 


Apteka dyżurna: „Pod Łabędziem”, Gł. Ry- 
nzk 20, tel. 132. 


REPERTUAR KIN: 


Apollo: „Jak zdobyć mężczyznę”. O godzi- 
nie 8,30 walki zapaśnicze. 

Gryf: „Axela”. 

Orzeł: „Szatański plan” i „Cham* z Kry- 
styną Ankwicz i Mieczysławem Cybulskim. 


Wyłowienie topielca. z Wisły. W dniu 12 
bm. oddalił się z domu koszykarz Jan Wójcik 
(ul. Lipowa 32) i odtąd wszelki ślad po nim 
zaginął. Przez pewną kobietę odesłał żonie 
ostatnią gotówkę (2 zł) jaką posiadał, nie mó- 
wiąc nikomu, dokąd się udaje. I oto 17 bm. 
robotnik Franciszek Kaniecki doniósł policji, 
że jadąc tódką, zauważył zwłoki jakiegoś męż- 
czyzny, które następnie wydobył z wody. Po- 
wiadomiona o tem Wójcikowa rozpoznała w 
zwłokach topielca swego męża. Przyczyną sa- 
mobójstwa była prawdopodobnie nędza, jaka 
zajrzała do domu Wójcików. 


Nieludzki szofer przejechał kobietę i uciekł 
nierozpoznany. Nieznany samochód osobowy, 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy wł. 

apteka „Centralna“, ul. Chełmińska. 
REPERTUAR KIN: 

Mars: „Licytacja miłości”. 

Światowid: „Adjutant Jego Wysokości”. 

Pałac: „Syn marnotrawny”. 

TEATR POLSKI. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

We wtorek o godz. 20 — tani wtorek — 
„Bęben”, komedja w 4 aktąch. 

Wyjazd z Torunia wycięczki francuskiej. W 
sobotę członkowie wycieczki katolików fran- 
cuskich udali się samochodami do Chełmna 
i Chełmży, gdzie zwiedzili zabytki tych miast, 
poczem o godz. 18 powróżdili do Torunia. O 
godz. 21 odbył się cercle w salach Dworu Ar- 
tusa. W niedzielę o godz.!8 rano pielgrzymka 
katolików francuskich, żeśnana przez delegację 
organizacyj społecznych i komitet, odjechała do 
Gniezna. 


Pan hrabia w kryminale. 

Nad brzegiem Wisły w pobliżu przysta- 
ni „Vistuli* przechodnie byli świadkami o- 
sobliwej scenki. Na ziemi rozłożył się jakiś 


LUBISZEWO, pow. Tczew. Krwawa ma- 
sakra w oberży. W nocy na środę lokal re- 
stauracyjny Jana Zielińskiego we wsi Lu- 
biszewo był widownią krwawej masakry, 
jakiej dokonali okoliczni parebcy. Przebieg 
zajścia był następujący: W jednym z po- 
koi oberży bawiło się w zamkniętem kół- 
ku kilku gospodarzy. Około godziny 1 w 
nocy do lokalu wdarło się kilku pijanych 
parobków w wieku 18—24 lat, którzy, wi- 
dząc bawiącą się „elitę“ wsi, sprowokowali 
awanturę. Kłótnia zamieniła się w bójkę 
na noże, butelki, sztachety — nie zabrakło 
nawet wideł. Lokal został zdemolowany, 
ña polu bitwy zostało kilkunastu lżej i 
ciężko rannych. Napastnicy, korzystając z 
ciemności nocy, zbiegli do okolicznych wsi: 
Rokitek, Stanisławia i Rukocina. Policja 
ze Suchpstrzyg, która prowadzi dochodze- 
nia, nie zdołała dotąd ująć sprawców tych 
krwawych porachunków, osobistych. 


Poczt. „Wierny Ojczyźnie” w Mątwach n. Not, 
pów. Inowrocław. Zaznaćża się, że osoby po- 


śiadające powyższe gołębie pocztowe, a nie 
zgłaszające ich, będą pociągnięte do odpówie- 
dzialności stosownie do ustawy o gołębiach 
pocztowych. 


Złodzieje w warsztacie ślusarskim. Schep- 
mannowi Aliredowi, zam. przy ul. Małej An- 
drzeja, nieznani sprawcy skradli z jego warszta- 
tu rozmaite narzędzia ślusarskie wartości 560 zł, 


Kiepura fiewać toto w Pormanin 


W Tetrze Wielkim wre praca przygotowawcza do nowego 
sezonu. 


Fontanówny, Nochowiczówny i Folańskie- 
go. Wodzem baletu będzie prawdopodobnie 
nadal Maksymiljan Statkiewicz, a dział đe- 
koracyjny obejmie Szpingier. 

Z okazji międzynarodowego zjazdu leka- 

rzy, który odbędzie się we wrześniu, planu- 
je dyr. Latoszewski wielki festiwal opero- 
wy. 
Podobno Jan Kiepura przyrzekł przyje- 
chać do Poznania jeszcze przed wyjazdem 
do Ameryki, gdzie w październiku nakrę- 
cać będzie nowy film dźwiękowy p. tyt. 
„Gdy bzy zakwitną...*. 

Koncerty symfoniczne zapowiadają się 
niemniej ciekawie. Sezon rozpocznie się w 
pierwszej połowie października, a główny 
nacisk kładzie nowy dyrektor na muzykę 
polską. Koncert inauguracyjny, uświetniony 
występem sławnej skrzypaczki polskiej 
Umińskiej, poświęcony będzie Karłowiczo- 
wi i Szymanowskiemu. 


Sprawa Hałasa ponownie rozpa- 
trywana przez Sąd Najwyższy. 


Poznań, 20. 8. (Tel. wł) W dniu 29 bm. 
zapaść ma ostateczny wyrok w głośnym 
procesie Leona Hałasa, który, jak wiadomo, 
w roku 1923 popełnił morderstwo rabunko- 
we na osóbie swójego szwagra. Hałas w 
pierwszej instancji skazany został na 10 lat 
więzienia, Od wyroku tego odwołał się pro- 
kurator, i sąd apelacyjny w Poznaniu ska- 
zał Hałasa na śmierć. Ten drugi zkolei wy- 
rok został zaskarżony przez obronę do Są- 
du Najwyższego w Warszawie, który skie- 
rówał sprawę do ponownego rożpatrzenia 
w sądzie apelacyjnym w Poznaniu. Sąd ten 
skazał wtedy Hałasa na dożywotnie wię- 
zienie, NE 

I tym razem obrońcy oskarżonego zało- 
żyłi skargę kasacyjną. Wskutek tej skargi 
sprawa wraca ponownie do Sądu Najwyż- 


szego w Warszawie, gdzie będzie przedmio- 
tem rozpraw w dniu 29 sierpnia, 


Adwokat Gniatczyński zwolniony 
od winy. 


Poznań, 19. 8. (tel, wł.) W piątek za- 
padł wyrok w ciekawym procesie prze- 
ciwko adw. Gniatczyńskiemu, oskarżo- 
nemu o znieważenie sądu pismem z dnia 
25 kwietnia br., a skierowanem do Są- 
du Apelacyjnego. Sąd przyszedł do prze- 
konania, że oskarżonego, jakkolwiek za- 
rzuty jego, skierowane pod adresem są- 
du, winny być inaczej sformułowane, 
należało uwolnić od winy i kary z uwa- 
gi na stanowisko, jakie on reprezentuje. 
Prokurator założył apelację. 


Zawody sportowe 


Związku Młodzieży Polskiej diecez'i chełmińskiej 


W dniach 13—15 bm. odbyły się w Świeciu 
szóste doroczne zawody sportowe i strzeleckie 
Związku Młodzieży Polskiej diecezji chełmiń- 
skiej. Zawodnicy, w liczbie około 200, przyby- 
li ze wszystkich stron Pomorza oraz Gdańska, 
zostali zakwaterowani: w sali restauracji zam- 
kowej, konwikcie biskupim „Gregorianum“ 
i internacie Szkoły Rolniczej, wyżywienie zaś 
otrzymali w Kraj. Zakładzie Psychjatrycznym. 

We wtorek 15 bm. po południu nastąpiła 
defilada zawodników przed przedstawicielami 
władz: organizacyjnych, państwowych itd. Zau- 
ważyliśmy tutaj: wicestarostę Buczaka, insp. 
szkoln. Burzyńskieśo, nacz. Urz. Skarb. Ty- 
tulskiego, dyr. Kraj. Zakł. Psychj. dr. Bedna- 
rza, wiceburm. dyr. Donarskiego,. nacz. poczty 
Kamrowskiego, przedst. Szkoły Roln. prof. 
Ludwiczaka, gen. sekr, Związku S., M. P. ks. 
Żyndę, patrona okręgu Świecie ks. dziekana 
Konitzera, prezesa okręgu Świecie ks. Zieliń- 


‘skiego, prezesa okręgu Chełmno ks. Drapiew- 


skiego, prezesa okręgu Nowemiasto ks, Mań- 
kowskieśo, prefekta gimnazjum Świecie ks. 
dr. Dunajskiego i innych. 

Po ostatecznych rozśrywkach nastąpiło od- 
czytanie wyników, rozdanie naśród i dyplo- 
mów, oraz końcowe przemówienie gen. sekr. 
ks. Żyndy. 

Wyniki zawodów są następujące: 

Bieg 100 m.: 1) Gomułka Fr. Okr. SMP. 
Działdowo czae- 11,4; 2) Hinc Stefan Grudziądz 
11,5; 3) Grabowski Br. Toruń 12,3; 4) Rzepka 
Kazimierz Nowemiasto 12,3; 5) Lange Gerard 


Toruń. 


wytwornie ubrany pan z widocznym zamia- 
rem przespania się na świeżem wiślanem 
powietrzu. Że był doszczętnie. „zagazowś- 
ny“, o tem nawet nie potrzebujemy wspo- 
minać. Niezwykły widok eleganckiego jego- 
mościa, tarzającego się w pyle ulicznym, 
zwabił policjanta, który nie mogąc w spo- 
sób trzeźwy przekonać nietrzeźwego pana, 
poradził sobie w ten sposób, że poprostu 
odprowadził go — dla wytrzeźwienia — do 
aresztu policyjnego. W komisarjacie okaza- 
ło się, że lubownikiem napojów wyskoko- 
wych był ni mniej ni więcej, jak autentycz- 
ny hrabia, przybyły z Poznania, a nadomiar 
żaden hrabia zbankrutowany, lecz człowiek 
b. zamożny, właściciel znacznych majętno- 
ści. W portfelu jego znaleziono m. in. ksią- 
żeczkę P. K. O., opiewającą na kilkanaście 
tysięcy złotych. : 

Komunikat policyjny podaje o tym fak- 
cie dyskretną wzmiankę, że w dn. 14 bm. 
„przytrzymano 1 osobę za nadużycie alko- 
hołu, którą po wytrzeźwieniu zwolniono*. 
Po dniu, spędzonym w areszcie, hrabia od- 
zyskał trzeźwość, a wraz z nią swobodę ru- 
chów, której użył zapewne, aby czemprę- 
dzej wyjechać z Torunia, gdzie przydarzyła 
mu Się ta niemiła przygoda. 


5) Grodzki Alfons Sępólno; 


Czersk; 6) Perszke Ed, Nowemiasto. Bieg 
ształetowy 4100 m.: 1) Okręg. SMP. Tczew 
czas 53; 2) Toruń 53*/1o, 3) Chełmno 547/10. 
Rzut dyskiem: 1) Eipert Jan Grudziądz 32,04;; 
2) Lange Ger. Czersk 30,64; 3) Zawadzki St. 
Nowemiasto 30,18; 4) Kabus St. Brodnica 
28,84; 5) Miłoszewski Zyśm. Nowemiasto 27,88; 
6) Reiner Alfred Nowemiasto 26,61, Pchnięcie 
kulą: Eipert Grudziądz 11,33; 2) Lange 11,30; 
3) Hinc 10,38; 4) Zimna Leon Nowemiasto 10,04; 
5) Kortas Józef Chełmno 9,61; 6) Miłoszewski 
9,33. Rzut oszczepem: 1) Wachowski Roman 
Nowemiasto 44,74; 2) Zawadzki St. Nowemia- 
sto 39,61, 3) Wiśniewski Feliks Tczew 39,44; 
4) Roman Henryk Chełmno 39,05; 5) Kojtka K. 
Toruń 37,85; 6) Kortas 36,14, Skok w dal: 1) 
Hinc Grudziądz 6,29; 2) Perszka 6,22; 3) Or- 
mański K. Toruń 5,95; 4) Witkowski Witold 
Gniew 5,80; 5) Konkol Alfons Świecie 5,72; 6) 
Kamiński Feliks Gniew 5,69. Skok w zwyż: 1) 
Kortas Chełmno 1,70; 2) 'Gumółka Działdowo 
1,54; 3) Kojtka 1,54; 4) Donacki Łucj. Działdo= 
wo 1,54; 5) Roman H, 1,4934; 6) Kiżenkowski 
Alf. Nowemiasto 1,4974. Skok o tyczce: 1) Kor- 
tas 31,6; 2) Lange 30,04; 3) Wiśniewski 29,2; 
4) Ormański 27,5; 5) Śmiglewski Chełmno 26,5; 
6) Wiśniewski Fel. Tczew 26,5. Strzelanie: 1) 
Andrzejewski Łasin 85 pkt.; 2) Kulwicki Izydor 
Toruń 76 p.; 3) Kochu Klemens Czersk 75 p.; 
4) Szczepański Walerjan Grudziądz 74 p; 5) 
Miedzianowski Łucjan Łasin 73 p.; 6) Lewan- 
dowski Edm. Grudziądz 72 p. Bieg 800 m.: 1) 


Rzepka Nowemiasto czas 2,06; 2) Kamiński 
Gdynia 2,064; 3) Kojtka 2,0954; 4) Kowalik 
Chojnice; 5) Szczepański; 6) Klonke Alojzy 


Tczew. Bieg 3000 m.: 1) Mównicki Chełmno 
9,30; 2) Ben Walerj. Starogard 9,33; 3) Koniecz- 
ny Chełmno 9,40; 4) Kalisz J. Nowemiasto 9,47; 
6) Rzepka Nowe- 
miasto. Koszykówka: Toruń— Czersk 29:6; wo- 
bec czego Toruń zdobył puhar wędrowny na 
własne. Siatkówka; 1) Toruń; 2) Nowemiasto; 
3) Tczew; 4) Chełmno; 5) Grudziądz; 6) Gniew. 

Ogólna punktacja okręgów: 

1) Toruń 99 p.; 2) Nowemiasto 92; 3) Gru- 
dziądz 87; 4) Chełmno 83; 5) Tczew 46; 6) 
Czersk 43; 7) Gniew 30; 8) Działdowo 22; 9) 
Łasin 20; 10) Starogard 8; 11) Świecie 7 itd. 

Nagrodę przechodnią — zespołową — zdo- 
był Łasin, puhar wędrowny Związku Okręg. 
Toruń, obraz p. wojewody pomorskiego — ja- 
ko nagrodę dla okręgu za najliczniejszy udział 
i najsprawn. sportowe zachowanie się zdobył 
okręg Grudziądz. 

Komisja sędziowska składała się z pp.: Za- 
krzewskiego z Grudziądza, prof. Flisaka instr. 
Związku i Murawskiego — z Torunia, kleryka 
Kamińskiego z Tczewa, Karpowskiego, Stusiń- 
skiego, Ponczka, Świeczko ze Świecia itd. 

Z pośród najlepszych zawodników wyelimi- 
nowano drużyny na zawody międzyzwiązkowe, 


jakie odbędą się na Śląsku. 
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Bydgoszcz, dnia 21 sierpnia 1933 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Joanny Fr. de Chant. 
Jutro: Tymoteusza. J 
Wschód słońca o godzinie 4.50. 
Zachód słońca o godzinie 19.15, 


"Stan pogody 


Chmurno i dalsza skłonność 


do opadów. 


Chłodno. Termometr wykazuje w Bydgoszczy 
+ 18 stopni, 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 21. VIII. do 27. VIII. 
1) Apteka Piastowska. 
2) Apteka pod Oriem. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14. 


Po ANA ENA 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Bieżący tydzień zapowiada przeboje se- 
zonu. Na repertuarze najweselsze i naj- 
większem powodzeniem cieszące się utwory 
lekkiej muzyki. 

Dziś, w poniedziałek, jedno z ostatnich 
przedstawień świctnej operetki Stolza „DZI. 
DZI“ w doskonale zgranym zespole. 

We wtorek powraca na afisz węgierska 
operetka Kola „NIEBIESKI MOTYL, w 
której teatr nasz roztacza prawdziwy prze- 
pych dekoracyjny i kostjumowy  pendzia 
F. Krasowskiego. 

Premjere arcywesołej farsy Móllera „ŻO- 
NECZKA Z VARIETE" naznaczono na so- 
bote, dnia 26 bm. 

W pełnych próbach „KOBIETA, KTÓRA 
WIE, CZEGO CHCE“ O. Straussa z p, Kora- 
bianką w roli tytułowej. 


KK maa 

„ Pokłosie niedzielne. 

Smutna była wczorajsza niedziela, bo jesień 
się zbliża, a nawet ostatnie dni dogorywającego 
lata są chłodne i mokre. Wczoraj znowu ciągłe 
groził deszcz. „Lloyd Bydgoski", obawiając się 
spadku frekwencji na swoich statkach, przewo- 
ził ostatnich pasażerów. Ruch był naogół wiel- 
ki, gdyż korzystano z okazji. 

Rojno było także nad śluzami, gdzie wiel- 
kiem powodzeniem cieszyło się „wesołe mia- 
steczko”. Niestety było więcej gapiów aniżeli 
ludzi z groszami. To też karuzele nie zawsze 
się obracały, 

Spodziewano się wielkich rzeczy po zjeździe 
wędkarzy, Ale widocznie ryby umieją też czy- 
tać „Dziennik Bydgoski“ i na czas się pocho- 
wały. Rekordowy wędkarz, Bydgoszczanin 
Kunz, który otrzymał pierwszą nagrodę, złowił 
tylko 2 kg ryb, drugą nagrodę otrzymał p, Ol- 
szewski, także z Bydgoszczy. Mieli przyje- 
chać wędkarze z całej Polski, jednakże zawie- 
dli, gdyż oprócz miejscowych uczestników kon- 
kursu obecni byli tylko wędkarze poznańscy. 


——0—— 


-— Rejestracja rocznika 1915. Zwraca się 
uwagę na obwieszczenie Prezydenta mia- 
sta, rozplakatowane na słupach miejskich, 
w sprawie rejestracji mężczyzn rocznika 
1915, którą przeprowadza się w czasie od 
1—30 września br. według planu, podanego 
w obwieszczeniu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 sierpnia 1933 r. 


Szkoła dokształcająca zawodowa 


przenosi się do gmachu Szkoły Wydziałowej 
dla chłopców przy ul. Konarskiego. 


(n) W magistracie bydgoskim odbyła 
się ub. piątku konferencja, poświęcona 
szkolnictwu zawodowemu. MKuratorjum O- 
kręgu Szkolnego wydelegowało na tę kon- 
ferencję naczelnika wydziału I Petrykow- 
skiego i wizytatora inż. Knichowieckiego z 
Poznania. Prezydenta miasta Bydgoszczy 
zastępował radca Mencel. 

Oprócz innych, mniej ważnych spraw, 
rozpatrywano podanie dyrcktora Weimana 
o przydzielenie mu większego gmachu ma- 
gistrackiego dla celów szkolnictwa zawo- 
dowego. * 
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| cyrkie, farbki 


GRY 


Niezwykłe przygody przeżył zespół ope- 
ry warszawskićj. Opera:ta zawiesiła przed- 
stawienia na lato, a artyści chcąc nieco za- 
robić, zorganizowali tournee po prowincji. 
Na czele tej imprezy stanął p. Wraga. Uzy- 
skano nawet z min. oświaty kiikunastoty- 
sięczną subwencję. Po krótkiej wędrówce 
na Śląsku, postanowiono dać kilka wystę- 
pów na Pomorzu, w Gdyni i w Gdańsku. 
Wystąpiono w Toruniu i w Bydgoszczy, po- 
czem miano wyjechać do Gdyni i Gdańska, 
gdzie zapowiedź przyjazdu Opery warszaw- 
skiej wywołała zainteresowanie. Na dzień 

przed wyznaczonym występem, artyści wy- 
| jechali statkiem z Bydgoszczy. do Gdańska. 


Łódtą zaslowa na Hel. 


Zostąp wioślarski „Siódemki“ bydgoskiej, złożony z hazcerzy: Hinza, Kubiaka, Pio- 
irowskiego, Sentkowskiego, Mrczińskiego i Baumgarta, wybrał się własną łodzią ża- 
glową na Bałtyk. Od dziełnej „Siódemki“ otrzymaliśmy  fotografję i 
z Helu. 


ng dla wszystkich szkół Bydgoszczy i okolicy 


oraz tanie zeszyty, bruljeny, bloki rysunkowe, 


| (dostosowane do nowych programów) 
I 
$ 


i inne przybory szkolne poleca 


Księgarnia i Skład Papieru „Swit“ 


Gdańska, a tymczasem z 


ac 


Na konferencji uzgodniono, iż z pacząt- 
kiem nowego roku szkolnego przeniesie się 
dotychczasową Szkołę Wydziałową dla 
chłopców z ulicy Konarskiego na Chwyto- 
wo, opróżniony zaś gmach przy ul. Konar- 
skiego zajmie publiczna szkoła 'dokształca- 
jąca zawodowa, 

Lokale tejże szkoły fachowej przy ulicy 
Dworcowej, oddaje się do dyspozycji szkoły 
specjalnej, która dotychczas znajdowała się 
na Szwederowie. A na Szwederowie po- 
większy się liczbę klas szkoły powszechnej. 


pezdrowienie 


NOOS MIME 


telefon 1169, 
SE if 


Kiedy odbijali od brzegu, zapadła noc. Ra- 
no artyści ku swemu zdumieniu zauważyli, 
że znajdują się nie w Gdańsku, lecz w.. 
Warszawie. Kierownik tej imprezy, przyciś- 
mięty do muru, oświadczył spokojnie, że 
kazał zawrócić, gdyż obawiał się niepowoa- 
dzenia w Gdańsku i w Gdyni. Tymczasem 
w Gdyni z niecierpliwością oczekiwane 
przybycia artystów, sądząc, że wydarzyła 
się katastrofa. Ostatecznie sprawę wyjaś- 
niono, a skandalem zajął się ZASP. Artyści 
zażądali równocześnie sprawdzenia, w jaki 
sposób Wraga wydatkował subwencję mi- 
nisterjalną. 


Zz mojej przechadzki. | 


I nasi milusińscy są szkodnikami. — Niekulturalny zwyczaj 


niektórych osób. — Roljenia 


o przedłużeniu linji tramwa- 


jowe' do Rynkowa. 


(wk) Miasto nasze, słusznie zwane mia- 
stem ogrodów, może się poszczycić piękny- 
mi kwietnikami, klombami, gazonami, 
trawnikami, udrzewieniem ulic i t. p. Pięk- 
nem naszych ogrodów  rozkoszują się mi- 
łośnicy natury, których jednak niestety, 
zbyt wielu. Są tacy, kiórym 
sprawia przyjemność widok wzorowo urzą- 
dzonego ogrodu, ale nie umią oni ocenić, 
ani użyteczności jego, ani pracy rąk ludz- 
kich, które z trudem wykonały w nim ty- 
le pięknych rzeczy. Szczególnie niektóre 
mamusie i nianiusie patrzą zupełnie obo- 
iętnem okiem, jak ich małe pociechy cho- 
dzą po trawnikach i klombach, zrywają 
kwiaty i łamią krzewy, zestrugują korę z 
młodych drzewek i t. d., wyrządzając tem 
wiele szkody. Byłem świadkiem, jak pe- 
wien pan zwrócił uwagę takiej mamie, aby 
poskromiła szkodliwe wybryki swoich dzia- 
tek, zabraniając im niszczyć roślinność. 
Ale cóż — pani owa — w niezrozumieniu 
swem obruszyła się nawet, żę ktoś ośmiela 
się krępować swobodę jej dzieci. 


Ale przejdźmy do innej sprawy, świad- 
czącej również o braku kultury u niektó- 
rych osób, nie rozumiejących może nawet, 
że tak się czynić nie powinno. Cheę tu mó- 
wić o brzydkiem, niekulturalnem przyzwy- 
czajeniu rzucania pestek i odpadków z 0- 
woców na chodniki. Nie dalej, jak w ub. 
czwartek niejaki p. K. przechodząc obok 
kościoła Klarysek, poślizgnął się na rzuco- 
nym ogryzku i upadł tak nieszczęśliwie, że 
Skaleczył sobie czoło. 
cania różnego rodzaju odpadków i śmieci 
przeznaczone są kosze, przyczepione do la- 
tarń ulicznych. Czy to wielką trudność 
sprawia podejść do kosza i rzucić doń od- 
padek, zamiast na chodnik? a zresztą nie 
jest wcale w dobrym stylu i nie higjenicznie 
jeść owoce na ulicy. Przy dobrej woli da 
się to jednak naprawić. 

Gdyby tak dobrą wołę i zrozumienie mie- 
li ojcowie naszego miasta — pomyślałem 
sobie — będąc ubiegłej niedzieli w lesie 
xrynkowskim — i przeciągnęli linję tram- 
| wajową do Rynkowa. Te tłumy wyciecz- 


A przecież do rzu-: 


ZEN, 


kowiczów, które spotkałem w lesie, jakie 
chętnie korzystałyby z komunikacji tram- 
wajowej. Latem każdy poświęciłby te kil- 
kadziesiąt groszy, aby odetchnąć balsamicz- 
ną wonią lasów, oczyścić i odświeżyć piu- 
ca z kurzu miejskiego, przysparzając sobie 
zdrowia. Ale nietylko latem, zimą również 
ludziska by tam jeździli, a przytem jest 
przecież w Rynkowie tor saneczkowy, licz- 
nie uczęszczany przez sportowców, którzy 


także korzystaliby z tramwaju. Koszta 
przedłużenia linji wróciłyby Się szybko, 
korzyści materjalne pewne, a i moralne 


także. 

Gdyby Rynkowo miało ułatwioną komu- 
nikację z Bydgoszczą, napewno rozbudowa- 
toby się, powstałyby tam, jak z pod ziemi, 
wille i wilki dla letników, a w przyszłości 
kto wie, czy rozbudowa nie postąpiłaby na 
całym terenie między Bydgoszczą a Ryn- 
kowem. 


Piękna perspektywa i możliwa do urze- 
czywistnienia, Warto, aby ojcowie miasta 
poważnie się nad tą sprawą zastanowili. 
Trudności z przesunięciem szyn  kolejo- 
wych, myślę, nie byłoby tak wielkich, prze- 
cież istnicje drugi tor kolejowy, na który 
można skierować pociągi. ; 

Takie myśli roily mi się w głowie, ale 
może to powietrze leśne tak podziałało na 
mnie, że roilem trzy: po trzy. 
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Przyjazd pociagów do Bydgoszczy: 


INFORMATOR 


Warszawa-Toruń 3.09, 7.19, 10.23, 12.12, 13.14, 
16.48, 18.20, 19.22, 22.05. 
Gdynia-Gdańsk-Tczew 1.49, 
15.05, 15.35, 19.20, 21.43, 22.51. 
Gdynia-Kościerzyna 6.05, 7.55. 
Piła-Nakłio 548, 757, 12.11. 1530, 19.00, 20.53. / 
Brodnica-Unisław 7,51, 10.08, 15.28, 19.10, 21,46. 
Poznań-inowrocław 0.41, 2.56, 7.23, 7.52, 11.25, 
19.09, 23.20. 

Poznań-Wągrowiec 7.12, 12.08, 17.34, 21.44, 22.54. 
Herby Nowe-Karsznice-inowrocław 0.41, 7.23. 


2.06, 7.32, 9.20, 


r 


Gdzie zamieszkam ? 
„Gastronomja” Hotel i Restaur, Dworcowa 19. 


Gdzie się wykąpie? 
W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu, 


Fryzjerzy: | 

R. Formanowski, Mostowa 12. Pierwszorzędny 
zakład dla pań i panów. Trwała i wodna 
ondulacja, farbowanie. 

Salon Glatz, Gdańska 17. Trwała ondulacja, far- 
bowanie. 

Rosiński Dworcowa 18. Tania trwała ondulacja 
1 farbowanie. 


Dentyści: 
Zakład techn.-dent. Długa 42, B. Gordon, dent. 


Restauracje i kawiarnie: f 
Kasyno Cywilne i ogród, Gdańska 20, tel. 437. 
Restauracja Bar - Ul, Gdańska 24, tel, 2125. 


Cukiernie i kawiarnie: 

„Grey“ Gdańska 35, t, 212. Wyśm. ciastka, kawa. 
„Italia“ Gdańska 22, t. 101. Wyb. kawa i ciastka. 
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343, Kawa, ciastka, lody. 
Gdzie i co kupie? 


À. i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz= 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 


F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 


A. Heqsel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe : 


Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11, 
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam- 
śarnów, 

„Lukullus* Bydgoszcz. 
lepsze i najtańsze. 
Odsprzedawcy żądajcie cennika! 


Czekolady i cukry naj- 


„Drogerja pod Łabędziem ', Gdańska,5, Dla fotos. 


amatorów poleca fotogr. szybko i dobrze. 

„Winiak* Pomorska 1. Sprzed. but. win i wódek. 

„Foto-Kamera*, Dworcowa 7. Aparaty i przy 
bory fotograficzne. Ceny ściśle fabryczne. 

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie, 
męskie, ubrania męskie, chłopięce i obuwie, 
tanio. 

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Sp. skład i pr. czapek. 

E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski. 

Marja Hirsz - Langerowa, Gdańska 33. Wy» 
kwintna galanierja męska. 

J. Kielbich, Gdańska 19. Instrumenty muzyczne. 

St Nowakowska, Niedźwiedzia 7. Artykuły 
podróżne i torebki damskie. 

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. 

C. Behrend & Cos Gdańska 13. Hurtowna, pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty. 


Nozdrzykowski, Mostowa 5. Artykuły męskie 


w największym wyborze. Specjalność; kape- 
lusze, krawaty. Przepisowe czapki szkolne. 


E. Wetzker, Wełn. Rynek 2. Galanterja męska. 


St. Stryszyk, Długa 12, tapety, linoleum, ceraty. 
Ziemski, Gdańska 31, Galanterja męska. 
„Original - Rekord“ — najlepszy rower. 


Sperkowski, Poznańska 6. Sieci rybackie, wędki, 
wyroby powroźnicze, szczotki, sita. 


„Ovit“, Fabr. krawatów i szelek, Marsz. Focha 


nr. 16. Hurt i detal. 
„Wuj Tom“, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne. 


Zamorowska, Stary Rynek 20. Najtańsze meble. 


Otto Wiese T. zo.o. Fabr. pasów, Dworcowa 90. 


Drzycimski, Długa 2. Meble, najtańsze źródło. . 


St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum. muzyczne. 


Barbarski i Kurdelski, Dworcowa 14, tel. 1409. . 


Mody męskie na miarę. i 
Fajtanowski, Gdańska 19. Pośredn. domów, maj. 


Bydgoski Dom Farb, Pomorska fa. Artykuly 
malarskie. 
F. Walerowski, Gdańska 59. Zakład zegarmistrz. 


Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Odjazd pociagów z Bydgoszczy: 

poda Mith kd I 0 Jack e 

Toruń-Warszawa 1.56, 225 6.23, 8.06, 13.15, 15.43 
17.10, 19.37, 21.50, 23.30. 


Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.34, 10.41 
13.22, 13.35, 17.01, 18.28, 19.35. 


Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 
Nakło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17.50, 19.47. 
Unisław-Brodnica 5.10, 8.11 13.38, 16,06, 21.00. 


inowrocław-Boznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47 
20.35, 22.59. . 


Wągrowiec-Poznań 5.02, 10.30, 18.36, -18 40, 23.06. 
inowrocław -Karsznice - Herby Nowe 6.14, 2259, - 


(n) Związek ocieminiałych żołnierzy 
na Wielkopolskę, Pomorze i Śląsk, ża- 
rejestrowany w Bydgoszczy, zwołał swo- 
ich człónków na dzień 19 sierpnia rb. 
na walne zebrańie do lokalu FResursy 
Kupieckiej. 5 


Związek dzielnicowy obejmuje 145 
aciemniałych żołnierzy i 15 wdów, Płyn- 
nej gótówki w kasie posiada 4000 zło- 
tych; członkom, pragńącyńń załóżyć 
warsztaty pracy (szcżotkarskie, koszy-* 
karskie itp.) udzielońo w roku ubie 
głym zwrotnych pożyczek ogółem 8000 
zł. Niepomyślne konjunktury gospodar- 
cze uniemożliwiły Związkowi prówa- 
dzenie letniska w Ziemnicach pod Ko- 
ścianem i spowodowały 


likwidację hurtowni szezotkarskiej, 


która w Bydgoszczy istniała przez 10 
lat. Centralę stowarzyszeń  ociemnia- 
łych żołnierzy w Warszawie również 
dotknął kryzys boleśnie, gdyż utraciła 
poważne źródło dochodu (40.000 zł rocz- 
nie) ze skupu 


próżnych butelek od wódki 
monopolowej. 


Składnice monopolowe zaopatrzone są w 
butelki na długie lata, więc zakupy 
dalsze wstrzymano. Tendencja władz 
skarbowych, aby w kraju stworzyć 


jak najwięcej miejsc sprzedaży 
wyrobów tytoniowych 


podcięła byt wielu inwalidów, zwłaszcza 
ociemniałych, którzy wykonywanie na- 
danych im koncesyj dotychczas zlecali 
osobom trzecim. Dzisiaj, wobec braku 
gotówki w skarbie państwa, otrzymać 
może koncesję prawie każdy. 

Te.i inne bolączki ofiar wojny były 
przedmiotem żywej wymiany zdań na 
dorocznym zjeździe w Bydgoszczy. 

Uczestników zjazdu serdecznie powi- 
tał prezes dzielnicowy inż. Perzyński, 
Zarząd główny w Warszawie był repre- 
zefftówany przez posła: Wagnera, preze- 
sa stowarzyszeń ociemniałych żołnie- 
rzy, lwowską  „Spójnię* ociemniałych 
zastępował por. Kłak, — oddział war- 
szawski pp. Śmiderski i Mroziński. 

Marszałkiem zjazdu wybrano por. 
Kłaka ze Lwowa, sekretarzem prof. 
Szkodzińskiego z Bydgoszczy. 

Frenetycznemi oklaskami powitano 
pp. Grabarka i Waloszewskiego — sła- 
wnych, dzielnych piechurów, którzy w 
towarzystwie swoich  psów-przewodni- 
ków w ciągu 20 dni odbyli 


marsz 300-kilometrowy do stolicy, 


Ociemniali Grabarek i Waloszewski 
zdobyli rekord, gdyż nigdzie dotąd na 
kuli ziemskiej ociemniały nie przeszedł 
takiej przestrzeni o własnych siłach. 
Przedsięwzięcie jednego z ociemniałych 
wojaków włoskich przebycia drogi z 
Tryjestu do Rzymu pięszo — zakończyło 
się fiaskiem; żołnierz włoski bowiem o- 
słabł w połowie drogi (140 kilometrów) 
i dalszego marszu zaniechał. 

Bydgoscy „rekordziści światowej sła- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 sierpnia 1933 r. 


wy“ otrzymali na zjeździe pamiątkowe 
laski hebanowe ze srebrną rączką, na 
której obok ich monogramu wyryto tyl- 
ko dwa słowa: 


„Cześć zasłudze!” 


Ociemniałych żołnierzy, którzy wyćóży» 
nem swoim przyczynili się do propagandy 
miasta Bydgoszczy (skuteczniej niż śetki 
złótych ongiś wydawane w bufetach sejmo- 


IRNS 
OAAS a 
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Czas 


jad ociemniaych żolniecy w Bydgoszery 


wych i lokalach rozrywkowych Warszawy 
przez niesumienńych urzędników magi- 
strackich) zabewnił radca Mencel imieniem 
prezydenta miasta, że historja o nich nie 
zapomni. ; 


Krótkie, męśkie, żółnierskie pozdrowie- 
nie dla uczestników zjazdu wyszło z ust 


wicestarosty Czubińskiego. — W imieniu 
prasy życzył otiemniałym bohaterom red. 
Nówakowski (przedstawiciel „Dziennika 


Bydgoskiego“), aby społeczeństwo, skore do 


leci... 


Wczoraj był dwudziesty, a ja jeszcze nie zapłaciłem listowemu 
za „Dziennik Bydgoski". 
(Listowy poczeka do 25-96, ale to już ostatni termin 
uiszczenia przedpłaty. —Red.) 


Z cyklu: © czem mówią na mieście. 4 
Dlaczego panna Zosia nie wpadła? 


Bydgoszcz, 21 sierpnia. 

Poznał ją w wagonie. x 3 

— W jakiej sprawie jedzie pani do Byd- 
goszczy? ; 

— Starać się o zaangażowanie do teatru 
miejskiego. Właściwie to jadę na pas blind, 
bo Stomy nie znam i nie mam do niego żad- 
nego polecenia. , 

Pan Zbinio był typowym bydgoskim 
kombinatorem i w lot podchwycił sytuację, 
aby ją dla siebie wyzyskać. i A 

— Ja jestem na bardzo dobrej stopie ze 
Stomą i jeżeli pani pozwoli... ; 

Łgał aż się kurzyło. Bo nietylko nie znał 
Stomy, ale nawet Stoma znajomości z ta- 
kiemi niebieskiemi ptakami starannie u- 
nika. i 

Pani Zosia, nie wiedząc o tem, z wdzięcz- 
nością przyjęła pomoc przygodnego adoni- 
sa. 

-— Więc ja ze Stomą natychmiast w 
sprawie pani pomówię, a o rezultacie może 
się pani dowiedzieć u mnie w biurze jutro 
o 6. Zgoda? Pi 

Naturalnie, że była zgoda. Pan Zbinio 
jest zupełnie podrzędnym urzędniczyną w 
jednej z wielkich instytucyj handlowych. 


swego wuja. Płaca tam pobierana wystar- 
cza mu akurat na krawatki i papierosy. 
Resztę dorabia różnemi aferami. 

Na drugi dzień pan Zbinio uprosił jed- 
nego z przyjaciół: parę minut po szóstej 
zadzwoń do mnie do biura i słuchaj cier- 
pliwie mojego gadania, 
dzie siedzieć jedna frajerka, 
żasz, ja tego... 

Pani Zosia stawiła się w biurze punktu- 
alnie i z radością dowiedziała się, że jest 
tak dobrze jak zaangażowaną, 

— Niechże pani siada, bo Stoma ma Be 
szóstej w sprawie pani do mnie jeszcze za- 
telefonować. 

Niebawem też odezwał się telefon. 
Zbinio skwapliwie zdjął słuchawkę: 

— Dobry wieczór dyrektorowi.. no i co 
tam ?.. ma przyjść pokazać się.. naturalnie 
że przyjdzie... mój dyrektorciu, ty ją mu- 
sisz zaangażować... dziewczę z buzią jak 
malina.. ile, 800 złotych miesięcznie? To 
djabelnie mało!... Ale te 800 będą chyba 
gwarantowane, co? No spodziewam się.. z 
czegóżby biedactwo żyło.. A więc, dyrekto- 
rze, sprawa jest murowana, nieprawda? Do 


którą, uwa- 


Pan 


Trzyma się w niej dzięki silnej protekcji | widzenia, servus! servus! 


bo przy mnie bę-: 


Pani Zosia słuchała tej rozmowy z na- 


bożeństwem pątniczki, która znalazła się 
przed cudownym obrazem. To też propozy- 
cję pana Zbinia, aby zjeść razem kołację, 
wypadało jakoś przyjąć, choć czyniła. to nie 
bardzo chętnie. 

W tej chwili odezwał sie znowu telefon. 

— Hallo!.. czy to ty, Zbiniu? No gadaj, 
słucham cię. 

Pan Zbinio zdębiał. 

— Przecie dzwoniłeś parę minut temu! 

— Ja? Co ci w głowie! Ja teraz dopiero 
dzwonię. 

Pan Zbinio prędko odłożył słuchawkę, 
bo miał uczucie, jakiego doznaje wyciąg- 
nięty z wody pudeł. 

— Z kim ja rozmawiałem, — męczył so- 
bie głowę, że aż mu pot wystąpił na czoło. 

Jeszcze parę minut i miał zagadkę roz- 
wiązaną. Do pokoju wszedł jego dyrektor, 
i nie zważając na obecność panny Zosi wy- 
buchnął bez ogródek: 

— Panie, czy pan dostał fjoła w głowie? 
Kwadrans temu chciałem panu wydać te- 
lefonicznie zlecenie, a pan, nie dając mi 
wcale przyjść do słowa, domaga się odem- 
nie zaangażowania jakiejś kobiety z. buzią 
jak malina, i to na gwarantowane 800 zł 
miesięcznie! Co się z panem dzieje? .Pan 
musisz mieć gorączkę, idź pan natychmiast 
do domu! 

Dyrektor wyszedł, zamykając drzwi tro- 
chę za głośno. Po nim wybiegła z biura pan- 
na Zosia, czérwona jak upiór. Z kolacji, 
jak to mówią, zrobiły się nici. 


entuzjazmu, ale niestałe, istotnie o nich nie 
zapomniało! -7 i i h 
Oprócz zasłużonej owacji, zgotowanej 
pp. Grabarkówi i Waloszewskiemu, pięk- 
nym epizodem zjazdu było i 


DORĘCZENIE KRZYŻÓW ZASŁUGI 


ociemniałym: Grzywaczowi z Nakła, Jam- 
rożemu ze Skarlina, Kłosowi z Piaseczna i 
Kubickiemu z Gradowic. Krzyże te nadał 
im rok temu na zjeździe w Katowicach pre- 
zes Federacji Obrońców Ojczyzny, gen. Gó- 
recki. i i 
Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu i 
dyskusji, w której zabierali głos ociemniali: 
Bem, Kowalski, Banaś i Kardasz, wyczer- 
pujących wyjaśnień udzielił zebranym po- 
seł Wagner (BB.), który przestrzegał przed 
zbytnim optymizmem, podkreślając, że c 


„„Kkryzys jeszcze się nie skończył, —. 
rośnie zatrważająco, 

„niedobór skarbu państwa za. pier- 
wsze 4 miesiące tego roku budżetowego 
wynosi już 80 miljonów złotych, kiedy 
zeszłoroczny wynosił 220 miljonów. ` 


Na wniosek posła Wagnera uchwalono 
dwie rezolucje. W pierwszej wyrażono po- 
dziękowanie rządowi za dotychczasowe za- 
opatrzenie ofiar wojny, łącząc z niem pro- 
śbę, aby kryzys nie miał wpływu na wy- 
sokość zaopatrzenia ociemniałych żołnierzy. 
(Akty inwalidzkie poddano nowej rewizji, 
stąd zrozumiały niepokój. — Przyp. red.) 
Druga rezolucja, a raczej prośba, kierowa- 
na pod adresem wiceministra skarbu p. Ja- 
strzębskiego, dotyczy koncesyj monopolo- 
wych. Tendencje handlowe monopołów pań- 
stwowych, aczkolwiek w dzisiejszym kry- 
zysie zrozumiałe, nie powinny godzić w 


skromne egzystencje inwalidów, a zwłasz- 
cza oeciemniałych, 

Piętnastolecie istnienia Związku ociem- 
niałych żołnierzy postanowiono uroczyście 
obchodzić z początkiem stycznia — w To- 
runiu lub w Bydgoszczy. 


Dzisiejsze zaćmienie słońca 


W dzisiejszy poniedziałek rano miało 
miejsce pierścieniowe zaćmienie słońca. 
Wąski pas zaćmienia przebiegał poprzez 
Egipt, Azję południową, wyspy Sundajskie 
oraz Australję płn. W krajach środkowej 
i wschodniej Europy, płn. wschodn. Afryce, 
w większej części Azji, w Australji, tudzież 
w płn. połaci Oceanu Indyjskiego oraz w 
płn. zachodn. części Oceanu Spokojnego za- 
ćmienie było widoczne tylko jako częścio- 
we. Polska znajdowała się w strefie, gdzie 
zaćmienie zaczynało się przed wschodem 
słońca. Słońce wzeszło już częściowo prze-* 
słonięte przez księżyc, tak, iż tam, gdzie 
niebo było bezchmurne (w Bydgoszczy niebo 
było zasłoniętę gęstą mgła) widoczny był 
mały czarny rąbek u płn.-zach: brzegu tar- 
czy słonecznej. W niespełna pół godziny 
po wschodzie słońca zjawisko osiągnęło naj- 
większe swe natężenie, przyczem zaćmieniu 
uległo około 7 średnicy tarczy słonecznej; 
mniej więcej w trzy kwadranse później na- 
stąpił koniec zaćmienia, A 


Zagadkowy strzał. 


(wk) W ubiegłą sobotę, około godzi- 
ny 23,30 p. Kazimierz S., kupiec w Byd- 
goszczy, odprowadzał swoją. narzeczoną, 
zamieszkałą przy ulicy Bielickiej 6. 

W chwili, gdy pożegnawszy narze- 
czoną, wychodził z bramy, padł strzał, . 
kula którego trafiła w bramę, Na odgłos 
strzału, narzeczona p. S. poczęła krzy- 
czeć j wzywać pomocy, a p. S. wybiegł- 
szy na środek ulicy dojrzał w mrokach 
nocy jakieś cztery postacie, uciekające 
w różne strony. Mieszkańcy domu twier- 
dzą, że gdy zbudzeni odgłosem strzału 
i krzykiem kobiety, zerwali się z łóżek, 
zauważyli, że cztery znajdujące się tam 
latarnie, zazwyczaj rozświetlone, wten- 
czas nie świeciły się. 

Czy był to strzał przypadkowy, czy 
też planowana zemsta na p. S. lub jego 
narzeczoną, niewiadomo, nikt nie umie - 
tego wytłumaczyć, 

Nie wiemy, czy policji doniesiono o 
tym wypadku, w każdym jednak razie 
należałoby sprawę tę wyświetlić. 


— Egzamin w zawodzie cukierniczym z 
chlubnym wynikiem złożyła panna Frąć: 
kowsSka z Chełmna, córka właściciela cu- 
kierni, starszego zgromadzenia mistrzów 
cukierniczych na Pomorzu. 

— Okręg bydgoski Zjednoczenia Kurko- 
wych Bractw Strzeleckich urządził w Byd- 
goszczy strzelanie okręgowe, na  którem ` 
zdobył godność króla okręgowego p. Fritsch - 
Karol, przemysłowiec z Inowrocławia, a ry- 
cerzami zostali pp. Pilaczyński Michał i 
Kesterke Jerzy, obaj mistrzowie puszkar- _ 
scy, w Bydgoszczy, Pozatem odbyło się 
strzelanie o puhary Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W. oraz „Dziennika Bydgoskie- 
go“. Puhary te zdobyło Bydgoskie Brac- 
two Kurkowe. Nadto strzelano z dobrymi 
wynikami do tarczy premjowej, wolnoręcz- 
nej i małokalibrowej. 

— Nowy zakład elektrotechniczny. Pod fir- 
mą „Siła i Światło” otworzył inż. Henryk Bobó 
w Bydgoszczy przy ulicy Jagiellońskiej 34 za- 
kład elektrotechniczny. Nowemu przedsiębior- 
stwu „Szczęść Boże!“ Szczegóły s ogłoszeniu. 
Warto zanotować numer telefonu tej pożytecz- 
nej placówki: 21-31. 


Str. 10. 


Młodzież szkolna do pracy. 


(wk) Dziś w poniedziałek rozpoczęły 
się nauki powakacyjne we wszystkich 
szkołach tutejszych. Wczorajszej nie- 
dzieli uczniowie i uczenice wysłuchali 
nabożeństw, które odbyły się we wszyst- 
kich prawie kościołach miejscowych -na 
intencję rozpoczęcia roku szkolnego. 

A więc szczęść ci Boże w pracy, ko- 
chana młodzieży! 

Powrót młodzieży z wakacji, zazna- 
czył się wczoraj ożywionym ruchem na 
ulicach miasta. 


XXI. okręg Związku Kół Śpiewaczych. 

Zarząd główny podaje do wiadomości, że 
w środę, dnia 23 i 30 bm. od godz. 18 do 19,15 
odbędą się radjo-audycje dotyczące przyszłego 
zjazdu jubileuszowego Wielkopolskiego Związ- 
ku Kół Śpiewaczych. 


Stan inż. Komierowskiego polepszył się. 


(wk) Stan nieszczęśliwej ofiary wy- 
padku motocyklowego, inż. Juljana Ko- 
mierowskiego — jak się dowiadujemy — 
polepszył się nieco, Dzień dzisiejszy ma 
zadecydować o jego losie. Jeżeli polep- 
szenie będzie nadal postępowało w tym’ 
stopniu, to lekarze mają nadzieję utrzy- 
mania go przy życiu, 


Częściowe umorzenie zaległych opłat 
na Państwowy Fundusz Drogowy. 


Urzędy wojewódzkie zostały upoważnione 
do częściowego umorzenia zaległych opłat na 
„rzecz P. F. D. za okresy budżetowe 1931-32 
i 1932-33 według indywidualnych podań odpo- 
wiednio umotywowanych. Pozostałe po ewtl. 
umorzeniu zaległości winne być uiszczone w 
ratach miesięcznych przez właścicieli autobu- 
sów i samochodów ciężarowych do 1 kwietnia 
1934, zaś przez właścicieli taksówek do 1-go 
kwietnia 1935. 


Płatnikom, którzy wywiązali się odpowiednio 
z swoich zobowiązań, przyznane będą na rok 
budżetowy premje w formie ulg z tytułu opłat 
bieżących. Płatnicy, którzy nie mają żadnych 
zaległości z lat poprzednich, korzystają z ulg 
50%; płatnicy, którzy zapłacili conajmniej 85% 
wymiaru za lata 1931-32 i 1932-33, otrzymują 
25% ulgi, zaś ci którzy opłacili conajmniej 70% 
z lat poprzednich, 10% ulgi. 

Zaznaczyć wypada, że ulgi dotyczą jedynie 
przedsiębiorstw używających pojazdy zarobko- 
wo. Ponadto zarządzono umorzenie wszelkich 
odsetek i kar za zwłokę z wymiarów lat ubie- 
głych. (htw) 


Czytelnicu nasi 
maia głos. 


Jeszcze o higjenie wozów 
mleczarskich. 


Obsługa naszych wozów mleczarskich 
jest nadal w niechlujnych czarnych ka- 
batach od codziennych robót, na które 
bierze bezpośrednio naręcze chleba i 
roznosi do sklepów. Smutne doprawdy, 
jak nisko stoi zmysł estetyczny tych lu- 
dzi, którzy właśnie winni mieć specjal- 
ie zamiłowanie do czystości, a oni nie 
mają nawet go tyle, aby obsługę od 
chleba inaczej ubrać jak obsługę od wę- 
gli. Toć obecnie obydwaj ci robotnicy 
jednakowo są ubrani przy swoich czyn- 
nościach zawodowych, tak, żeby nie ten 
biały wóz, to by nie wiadomo co od 
niego żądać. W. M. 


czeń piekarski postrzelił ciężko swego k 


Fatalne skutki nieostrożnego obchodzenia się z bronią. 
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"DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 22 sierpnia 1933r. 


(wk). Mieszkańcy domu przy ul. Cho- 
cimskiej 1, poruszeni zostali grozą przej- 
mującym wypadkiem, jaki się wydarzył u- 
biegłej niedzieli przed południem w miesz- 
kaniu mistrza piekarskiego, p. Jasińskiego. 
Oto skutkiem mieostrożnego manipulowania 
browningiem, uczeń piekarski, 17-letni Ka- 
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Przystań Klubu Wioślarskiego ja 


=. 


Dużo zainteresowania w świecie wioślarskim wzbudziły regaty wioślarskie, urządzone 
;ciu widzimy szałas K. W. „Gopło“, przed 


przez K, W. „Gopło* w Kruszwicy. Na zdj 


którym stoją przedstawiciele klubów, przył 
wiczową z Bydgoszczy i p. Bej 


AS | 


że fo wipałearii z bieligzgma. 


(wk) P..Bronisław K., zamieszkały 
przy ulicy Jasnej 80, wyszedłszy w u- 
biegła sobotę około północy z jednej z 
tutejszych restauracyj, w której wypił 
tylko jedną wódkę i jedno piwo, uczuł, 
że mu się robi źle i słabnie. 

Będąc na placu Teatralnym, począł 
się słaniać i tracić panowanie nad sobą. 

W tej chwili podeszło do niego ja- 
kichś dwóch osobników i jedna kobieta, 
którzy zaofiarowali się odprowadzić p. 
K. do domu, mówiąc, że właśnie w tam- 
tą stronę idą. 

Pan K. w nadziei, że osłabienie mi- 
nie i wierząc w dobre chęci przygo- 
dnych „dobrodziejów*, dał się poprowa- 
dzić. 

W drodze jednak stracił on przytom- 
ność tak. że nie wie, co się z nim działo, 

Dopiero o godzinie 4 rano przebu- 
dził się na chodniku przy ulicy Jasnej i 
to całkiem roznegliżowany, prócz bo- 
wiem koszuli i kalesonów, nie miał nic 
więcej na sobie. 

Przygodni „dobrodzieje* ściągnęli z 
niego nowe ubranie, buciki, a nawet 
skarpetki z podwiązkami i krawat oraz 


PROGRAM W KINACH: 
APOLLO (ul. Krasińskiego 23) wyświetla 


dziś po raz ostatni wspaniały dramat dźwięko- 
wy o niezwykle emocjonujących epizodach, u- 
jęty z życia hiszpańskiego, p. t. „Hiszpańska 
krew” oraz ciekawy dramat, ilustrujący życie 
Chińczyków p. t. „Syn nieba“, do którego do- 
stosowana jest ilustracja muzyczna orkiestry sa- 
lonowej, Radzimy zobaczyć ten program. 

BAŁTYK. Dziś i nadal „Pieśń Cabałera* 
i polski film p. t. „Bezimienni bohaterowie“ 
z Brodziszem w roli głównej. Początek o 5. 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni pełna po- 
mysłów i werwy oraz okazałej wystawy i mu- 
zyki szampańska komedja p. t. „Quick* z Lilja- 
ną Harvey i Jules Berry w rolach głównych. 
Nadprogram tygodnik Foxa, m. in. gen. Balbo 
w Ameryce i inne oraz ciekawe zdjęcia z życia 
zwierzątek morskich. 

MARYSIEŃNKA. Dziś w dalszym ciągu dwa 
przeboje: „Czerwony ślad“ i „Buster na fron- 
cie“, Oba te dźwiękowce cieszą się znowu po- 
wodzeniem i to zupełnie zasłużonem. Program 
bowiem bogaty i interesujący. Początek o go- 
dzinie 6,45 i 9. 

REWJA. Dziś i nadal na ekranie polski film 
z Dymszą i Owerłą pt. „Sztabskapiłan Guba- 
niew“, Na scenie arcywesoła rewja pt. „Krót- 
kie spięcie”, 
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SŁOŃCE (ul. św. Trójcy, w sali Patzera), 
Dziś i w dalszym ciągu na ekranie „Garsonki 
i drapacze nieba“. Na scenie zabawna rewja 
z O. Olesławskim na czele p. t. „Zaczynamy“. 
Początek o godz. 7 i 9. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
WTOREK, 22 SIERPNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 7,00—7,55: Program 
poranny. 12,05: Płyty. 12,35: Płyty. 14,55: 
Płyty i komunikaty. 16,00: Koncert kame- 
ralny z płyt. 16,30: Muzyka lekka z płyt. 
17,00: Skrzynka pocztowa. 17,15: Koncert 
solistów: Halina Dudiczówna (sopr.), Konrad 
Żelechowski (baryt.). 18,15: „Mościce pra- 
cują', odczyt. 18,35: Recital śpiewaczy Marji 
Rońskiej, 19,05: Muzyka instrumentalna z 
płyt. 19,40: Na widnokręgu. 20,00: Koncert 
pod dyr. J.. Ozimińskieśo i Roman. Wraga 
(bas), W przerwie o 20,50 dziennik wie- 
czorny, W przerwie o 21,00 bieżące wiado= 
mości rolnicze. 22,00: Muzyka taneczna, 
22,25: Wiadomości sportowe. 22,40: Muzy- 
ka taneczna. 

ZAGRANICA. Praga. 19,45: „Piękna Helena“, 
operetka Offenbacha. Stockholm, 20,00: 
Koncert symfoniczny. Londyn Regional. 
20,00: Koncert symfoniczny. Medjolan. 20,35: 
„Ścugnizza', operetka M, Costy. 


zimierz Józefowicz, postrzelił ciężko swego 
kolegę, 16-letniego Jana Lamke. 
Zawezwane natychmiast pogotowie ra- 
tunkowe przewiozło nieszczęśliwą ofiarę do 
szpitala miejskiego, gdzie stwierdzono, że 
kula przebiwszy płuca, nadwyrężyła rów- 


Stan nieszczęśliwego chłopea jest bardzo 
ciężki nie wiadomo. czy uda się go utrzy- 
mać przy życiu, gdyż przerwanie naczyń 
krwionośnych może spowodować Śmiertel- 
ne komplikacje. 

Wypadek, jak zdołaliśmy stwierdzić, wy- 


darzył się w następujących okolicznościach: 

W pokoju mistrza piekarskiego p. Jasiń- 
skiego. zarnieszkiwało dwóch jego wyżej 
wymienionych terminatorów 1 woźnica, 
dwudziestokilkoletni Bernard Daruszewski, 

Daruszewski, mając narzeczoną, zamiesz- 
kałą poza Bydgoszczą, w okolicy Czyżków- 
ka, często ją odwicdzał w wolnych chwi- 
lach wieczorami. Będąc jednak już raz na- 
pastowany w drodze przez jakichś podmiej- 
skich łobuzów, obawiał się napaści i dla o- 
brony pożyczył sobie od znajomego brow- 
ning, który ukrył w pokoju na szafie. 

W niedzielę przed południem, terminator 
Lamka, szukając czegoś na szafie, natrafił 
na browning, który wziął i podał go Józefo- 
wiezowi. Ten zaś, manipulując nieumie- 
jętnie bronią, spowodował wystrzał, tak fa- 
talny w skutkach. 

Józefowicz, widząc co zrobił, mało nie o- 
szalał z rozpaczy: Został on narazie zatrzy- 
many w aresztach policyjnych i oddany bę- 
dzie do dyspozycji sądu. f 

O wypadku powiadomiono telegraficznie 
rodziców Lamki, zamieszkałych na pro: x 
wincji, 


nież naczynia krwionośne, 
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Gopło" 
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Nieszcześliwy wypadek rowerzysty 


(wk) Wczoraj w godzinach przedpołudnio- 
wych przewieziono do tut, lecznicy miejskiej 
34-letnią Helenę Kończal, żonę rolnika, zam. 
w Pszczólczynie, powiatu bydgoskiego, która 
uległa skutkiem wypadku skomplikowanemu 
złamaniu prawego podudzia. 

Ofiara wypadku i jej mąż wybrali się na 
rowerach do kościoła, a gdy wracali, będąc już 
przed domem, pani K, spadła z roweru tak nie- 
szczęśliwie, że uległa ciężkiemu wypadkowi. 


Kopniety przez konia. 


(wk) Wczoraj w godzinach wieczornych we- 
zwano pomocy pogotowia ratunkowego do 
Opławca, gdzie rolnik Fryderyk Miiler został 
niebezpiecznie kopnięty przez konia. Przybyły 
na miejsce lekarz pogotowia stwierdził u Miil- 
lera głęboką ranę na głowie i przewiózł go do 
kliniki dr. Stemlera w Bydgoszczy. 


jyli na regaty, m. in. widzimy dr. Kliko- 
ańczyka, prezesa P. Z. T. W. 


Župi, 


Z terenu wojny domowej w Irlandii. 


zegarek, jako też pewna gotówkę, którą 
miał przy sobie. 

Mieszkańcy ulicy Jasnej, rozpuścili 
wieść, że p. K. został pobity, a nawet po- 
strzelony przez bandytów, którzy go o- 
grabili. Dopiero później sprawa się wy- 
jaśniła.. 


Fałszywy alarm. 


(wk) Wczorajszej niedzieli, około go- 
dziny 19, zaalarmowaną została przez a- 
parat straż pożarna na ulicę Karpacką. 
Gdy straż przybyła na miejsce, okazało 
się, że ognia żadnego nie było, tylko ja- 
kiś nieznany z pod ciemnej gwiazdy o- 
sobnik, pozwolił sobie na fałszywy a- 
larm. 

Policja za zidjociałym kretynem, bo 
trudno sobie wyobrazić, aby to mógł być 
człowiek przy zdrowych zmysłach, czy- 
ni poszukiwania. Obowiązkiem zaś oby- 
watelskim każdego jest wskazać policji 
szkodnika — gdyby o nim wiedział — 
celem przykładnego ukarania. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


(wk) Marja Miodowska, praczka (Ku- 
jawska 42), zatrudniona w restauracji 
„Oaza, wpadła do piwnicy, przyczem 
uległa ogólnemu potluczeniu i odniosła 
głęboką ranę na prawej nodze. Odwie- 
zioną została do szpitala miejskiego, 
gdzie udzielono jej pierwszej pomocy 
lekarskiej, a następnie powierzono ją 
opiece domowej. 


AIETAN 


Zdjęcie nasze przedstawia gen. O'Duf- 
fyego z wieńcem z modraków, który miał 
być złożony w ubiegłą niedzielę przed pom- 
nikiem trzech patrjotów irlandzkich w Du- 
blinie. Wieńca tego generał O'Duffy nie 
złożył, gdyż parada jego gwardji narodo- 
wej, znanej pod nazwą „niebieskich koszul“, 
została zakazana przez rząd De Valery, a 
następnie przez niego samego odwołana. 
Generał O'Duffy rozwija w irlandji ożywia- ' 
ną akcję przeciw rządom De Valery, sta- 
„.wiając sobie za cel unicestwienie zamie- 
zań De Valery w kierunku ogłoszenia 
Wolnego Państwa Irlandzkiego republiką. 
Program jego zapowiada reformę obecnego 
systemu parlamentarnego w Wolnem Pań- 
stwie Irlandzkiem oraz rządy wzorujące się 


O przemysł naftowy w Polsce, 
Nobel i Bedford w stolicy. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) W sobotę 
przybyli do Warszawy przedstawiciele 
wielkiego zagranicznego przemysłu naf- 
towego, m. in. Gustaw Nobel i H. Bed- 
ford. Celem ich przyjazdu było zarjen- 
towanie się w stanie przemysłu nafto- 
wego w Polsce, jego widokach wyjścia 
z kryzysu i możliwościach rozwojowych. 


Zostali oni przyjęci przez premjera [$W 
se E ; à Npn ściśle na faszyźmie włoskim Organizacja 
Kiry . + U U . P . ú : > z AST 
Jędrzejewicza; następnie pan premjer „niebieskieh koszul* liczy w tej chwili 


rewizytował ich w hotelu Europejskim. 

Jak wiadomo, spółka „Standard No- 
bel“ zaangażowała w polskim przemy- 
śle naftowym wielkie kapitały. 


przeszło 40.000 członków, a według zapew- 
nień władz gwardji narodowej wobec na- 
szego korespondenta londyńskiego, generał 
O' Duffy liczy na pozyskanie dalszych 40,000 
zwolenników w ciągu bieżącego tygodnia. 


Nowe 50.000 zł kredytów 
budowlanych dla Bydgoszczy. 


| Na cele rozbudowy miasta przydzielo- 
no Bydgoszczy, jak się dziś dowiaduje- 
my, dalsze 50.000 złotych. 

_ Przydział tegoroczny z państwowego 
funduszu rozbudowy miast wynosi za- 
tem 350.000 zł. 


| Ci O R 
Mronika żałobna. 


Śp. Michał Kamiński. 

W ubiegłą sobotę, opatrzony św. Sakramen- 
tami, rozstał się z tym światem emerytowany 
asesor Urzędu Skarbowego Akcyz i Monopo- 
lów w Bydgoszczy, ś. p. Michał Kamiński, prze- 
żywszy lat 64. Zmarły urodził się w Karnisze- 
wie, powiatu gnieźnieńskiego. Od r. 1920 był 
kierownikiem Urzędu Celnego w Bydgoszczy, a 
po reorganizacji tychże urzędów objął stanowi- 
sko zastępcy naczelnika Urzędu Skarbowego 
lAkcyz i Monopolów Państwowych w Bydgosz- 
czy, na którem to stanowisku przebył aż do 
chwili przeniesienia go w stan spoczynku. 

Zacnością charakteru i życzliwą uczynno- 
ścią pozyskał on sobie nietylko serca swych 
kolegów, ale wszystkich tych, którzy mieli spo- 
sobność poznać Go lub zetknąć się z nim. 
Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 5 
o południu z kaplicy szpitala powiatowego na 
Bielawkach. 


——. 

— Do Gdyni i Kartuz trzydniowa wy- 
cieczka. Wyjazd 26 bm, godz. 6-ta, powrót 
29 bm. o godz. 6 rano. Koszt przejazdu w 
obie strony zł 15,— autobusem, miejsca nu- 
merowane. — Ostatnia morska wycieczka w 
bieżącym -sezonie, Za zł 100,— przejazd 
i kompletne utrzymanie na 5 dni do Sztok- 
holmu w dniach od 3 do 7 września. — Za- 
pisy i informacje na powyższe wycieczki w 
Sekretarjacie P. T. K„ ul. Marszałka Focha 
nr. 3, tel. 764. 


Bad dka szk ć 


Bydgoski Ki. Pływacki wstępuje 


w nowy okres rozwoju, 

Najstarszy w Bydgoszczy i najbardziej w 
rozwoju pływactwa zasłużony B.K.P.po o- 
kresie wstrząsów wewnętrznych wkracza w 
nowy okres, Oto dn. 14 bm. na odbytem wal- 
nem zebraniu został powołany nowy zarząd 
w składzie wróżącym poważną i na wyso- 
kim poziomie postawioną pracę. Prezesem 
został mgr. W. Szymański, znany szeroko 
przez organizację przepływu z Bydgoszczy 
i Torunia do Gdyni, sekretarzem — miłoś- 
nik sportów 'wodnych, założyciel Towarzy- 
stwa Wędkarskiego w Warszawie dr. Kul- 
matycki, kapitanem sportowym został wie- 
lokrotny zwycięzca w zawodach pływackich 
i były mistrz armji por. E. Stachowiak, 
ostatnio wsławiony uczestnik przepływu do 
Gdyni, kronikarzem i członkiem zarządu 
dr. Tomaszewski, długodystansowy pływak 
również uczestnik przepływu do Gdyni i b. 
zwycięzca wioślarski w A. Z. S. w Pozna- 
niu. Do zarządu weszli jeszcze pp. Bągor- 
ski, właściciel zakładu stolarskiego, jako 
skarbnik, Małek — zast. prezesa, Grzela- 
kowski -— zast. sekretarza, Jakubowski -— 
zast. kap. sportowego. 


O E FRE s E y = 


` REKORD POLSKI W PIĘCIOBOJU 
USTANAWIA LUCKHAUS. 


Świetny wynik Białostoczanina. 


Białystok, W niedzielę odbyły się w 
Białymstoky zawody lekkoatletyczne w pię- 


cioboju © mistrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce zajął Luckhaus (Białystok) — 
3.953.755 pkt, (nowy rekord Polski), przed 
Wieczorkiem (Wilno) — 3.564.78 pkt. Ogó- 
łem startowało 6 zawodników. 

Poszczególne wyniki: | 

200 m.: 1) Luckhaus i Wojtkiewicz po 
24 sek., 3) Wieczorek 242 sek. 

1500 m.: 1) Kępiński (Białystok) 4:42 s., 
2) Wojtkiewicz (Wilno) 4:51 sek., 3) Luck- 
haus 4:53 sek. 

Wdal: 1) Luckhaus — 702 cm., 2) Wieczo- 
rek 684 cm., 3) Sawicki. : 

Oszczep: 1) Luckhaus 58.83 m., 2) Wojt- 
kiewicz 55.36 m., 3) Ziemkiewicz. , i 

Dysk: 1) Luckhaus 38.84-m., 2) Ziemkie- 
wicz 38.17 m., 3) Wieczorek 37.82 m. 


ZAPAŚNICY K. S. A. „SIŁY”. , 


Treningi odbywają się co środę od 
godz. 19—21 i soboty od godz. 20—22 
na sali gimnastycznej przy ul. Konar- 
skiego. Z powodu zapowiadających się 
zawodów, jak mecz zapaśniczy KPW 
Toruń — K. 8. Siła. Oficjalne zawody 
w podnoszeniu ciężarów celem ustale; 
nia tabeli rekordowej Pomorza, zawo- 


| „DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 sierpnia 1933r. 


dy zapaśnicze o puhar przechodni dla 
najlepszej drużyny Pomorskiej i w naj- 
bliższym czasie mecz zapaśniczy K. S. 
Siła — Sokół Inowrocław. Prosimy o 
punktualne przybywanie na treningi. 
Zapisy nowych członków na miejscu. 


REPREZENTACJA ŻYDOWSKA ZWY- 
CIEŻA REPREZENTACJE ROBOTNI- 
CZĄ 1:0. 

Na boisku Skry odbył się ciekawy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
żydowską Polski udającą się na igrzy- 


{ska żydowskie w Pradze, a reprezenta- 


cją robotniczą Polski , wyznaczoną na 
mecz o mistrzostwo Europy z Austrją. 

Ze względu na niepogodę mecz nie 
był zbyt ciekawy. Zaznaczyłą się na- 
ogół lekka przewaga Makkabi nad nie- 
zgranym zespołem 'robotniczym. Re- 
prezentacja żydowska odniosła też zwy- 
cięstwo w stosunku 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę zdobył w pierwszej połowie le- 
wo skrzydłowy. Widzów przeszło 2.000. 


Mecz tenisowy. K. T. Wągrowiec — K. T. 
Nakło 1:6. Ub. niedzieli odbyło się na kor- 
tach Klubu Tenisowego Nakło spotkanie z K. 
T. Wągrowiec. Wyniki techniczne spotkania 
są następujące: Pojedyńcza gra panów: Z. Bo- 


Sensacyjna porażka Nuvolariego w wyścigu 
© „Coppa Acerbo“. 


—— z zza 
TW oiy Ę ję = 


_rowski Wagr. — Zygmanowski Marjan 6:46, 
4 |Zygmanowski Gwidon — 


Dutkiewicz Wągr. 


6:4, 46, 8:6, Zygmanowski — Jaślar Wągr. 
6:2, 6:4, Pojedyńcza gra pań: Bandurska — 
Szeszulanka Wągr. 6:0, 6:0, Dawczyńska — 
Łażewska Wągr. 4:6, 6:2, 6:2, Podwójna gra 


| 
| 
I 
| 


Zygmanowscy Edmund i Marjan — 


panów: 


Zborowski, Dutkiewicz 6:4, 6:3. Podwójna gra ' 


mieszana; Głowacka, Zygmanowski Gwidon — 
Łażewska, Zborowski 6:1, 6:1. 


Lot dookoła Europy. 


Paryż, 21. 8. (PAT) Lotnik francuski 
Andre Jappy. przybył dziś o godz. 18,35 
do Le Bourget, kończąc w ten sposób 
lot dookoła Europy długości 25.000 km. 
na małym samolocie z motorem o sile 
85 H. P. Lotnik po drodze zatrzymywał 
się w Moskwie, Leningradzie, - Oslo i 
Kopenhadze. r 


Poniedziałek, 2t sierpnia: 

Godz. 20,00: Tow. oświat. „Lech”. Zebranie w 
lokalu p. Mellera, pl. Piastowski, Wykład. 

Godz. 20,15: „Lutnia“. Lekcja spiewu w Re- 
sursie Kupieckiej. 

Wtorek, 22 sierpnia. , 

Godz. 19,00: Bractwo Straży Honorowej przy 
Farze. Zebranie w. Domu Kat. przy Farze. 

Godz. 19,30: Zw. Niższych Pracowników Poczt. 
Telegr. i Telef. koło miejscowe Bydgoszcz. 
Zebranie miesięczne w lokalu „Pod Lwem“, 
ul. Marsz. Focha. 

— Zw. Cywilnych Niewidomych. Zebranie w 
sali p. Mellera, plac Piastowski. 

Godz. 20,00: Koło śpiewu im. I. Paderewskiego. 
Lekcja śpiewu u p. Blocha, Wały Jagielloń- 
skie. s 

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. 

Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje 

Bank Ludowy do wtorku, dnia 22 bm. godz. 13. 


COSTET EE TE O E IRE ZTS RE TEZ EE CE OAM 


Bank Polski płacił dnia 21 sierpnia za: 
dolary amerykańskie 6,50 


funty szterlingów 29,35 
franki szwajcarskie 172,07 
franki francuskie 34,89 
marki niemieckie 209,— 
guldeny gdańskie 173,65 
liry włoskie 46,72 
floreny holenderskie 359,65 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. '- 
POZNAŃ, dnia 19. 8. 1933 roku. 
50/, pożyczka konwersyjna 49'/, P. 
41/50/, listy dol. P. Z. K.. 433,—449/, O. 
40/, listy zastawne konw. ostempl. P. Z. K. 
351/,9/, P. 
(Kars w złotych) 


41/,0/, listy żytnie konwert. P, Z. K. 5.60 P. 
30/, pożyczka budowlana, serja I. 39.— P. 


Tendencja utrzymana, l 


Stan wody na Wiśle dnia 21 sierpnia: 
Zawichost + 86, Warszawa -+ 74, Płock 
—, Toruń + 15, Fordon + 11, Chełmno 


W wielkim wyścigu samochodowym, rozegranym na torze niedaleko Pescary, Sensacyj- 
ne zwycięstwo odniósł Fagioli przed Nuvolarim i Gamparim. Rysunek przedstawia 
start samochodów, które ruszyły na znak dany przez marszałka lotnictwa gen. Bal- 


„Szczęść Boże: w 
pracy. Wyrażamy nadzieję, iż pływactwo w 
Bydgoszczy zajmie pierwsze miejsce w pły- 


+ 04, Grudziądz + 17, Korzeniewo -+ 37, 
Piekło —38, Tczew — 59, Einlage 2.66, 


| 
Nowemu zarządowi 


wactwie pomorskiem. 


bo. Wyścigom przyglądało się 50.000 ludzi. 


Schievenhorst 2.74. 


CE 
WOLNE ` 


Rutynowana ) 
pokojowa, z dobremi 
świadectwami potrzebna 
zaraz. Zgł. do filji Dzien. 
Rydg. Dworcowa 5. (15397 


| O now 


Dziewczyna 
młoda do posługi cały 
dzień zaraz. Bandurska, 
Śniadeckich 21, Cukiernia 
Promień. 92 


10l nia, Kam. Góra. 


Bufetowa (15399 
rutynowana, inteligentna 
do pierwszorzędnego lo- 
kalu może się zgłosić. 
Fotografje, świadectwa i 
referencje dołączyć. Hotel 
Morski Gdynia, Kam.Góra. 


Gospodyni 
starsza energiczna, znają. 
ca kuchnię i administra- 
cję może się zgłosić z do- 
łączeniem fotografji, od- 
pisem świadectw i refe- 
rencji. Hotel Morski, Gdy- 
(15398 


Książkowa 
umiejąca pisać na maszy- 
nie i znająca kasowość 
może się zgłosić. Foto- 
grafję, odp. świadectw i 
referencje dołączyć. Ho- 
tel Morski, Gdynia, re- 
stauraeja - kawiarnia - cu- 
kiernia. (15400 


Mieczarnia 
Łebcz poszukuje mlecza- 
rza,. Zarząd. 15402 

Dziewcze 
do prac domowych po- 
trzebne. Orla 6, part.(15403 


x POSADY » 
POSZUKUJĄ 


Niemka 
poszukuje posady do 
dzieci albo wszystkiego. 
Dobre świadectwa. Oferty 
filja „100”. (9222 


Kuchmistrzyni 
do wszystkiego poszukuje 
posady samotnego pana. 
Filja Dzien. „Skromne wy- 
magania*. (9211 


Lepsza 
panna poszukuje miejsca 
jako towarzyszka do starszej 
pani lub gospodyni do sa- 


motnego pana. Oferty Dz. 
pod „38“. (15401 
Panienka 


inteligentna po internacie 
poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady w lepszym domu za 
tnałem wynagrodzeniem. 
Oferty Dzien. Bydg. pod 
„G. G. 20%, 


C 


chlew na sprzedaż, 
wolny. Prądy 60. 


Skład 
t bławatów lub galanterji, 
masywny 2 morgi roli ogród |w mieście powiatowem 


cały | kupię. Of. filja pod 
(9228 l nio T*. 


Ta- 
(9216 


(zytajdie „Dziennik Bydgoski“ 


115396 


zj 


Zarmmówienie. 


Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziemmiłic Byydśosici* na mieisąc wrzesień 1933 r. za 
zł. 3,54 wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać będę z poczty — 


proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


| NSZZ NATAZO WAWY NY TWE AAN WWW EE EEN R E AW E EO ONO ZOTPPPPPCUZOPTYY CTM 


Imię i nazwisko: ....-mmne-u--- 


Miejscowość: -...-..-mmeerumm» EEEE UliCA Í 1: onnonooeenincononnoneeneeasannstaneorinageoceeinm 
Kwit pocziowy 
Paoa in pagi 


tytułem przedpłaty za „MWziemmikc Bycdiżźosici* na miesiąc 
wrzesień 1933 odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


dma tutka Ali AL AD 1980 


<emmuzwyzancznnaSEOOzMNSSZN WANA RENEM 


POdpIS: soevorossesrrrerorsovorosvreoovvornrosesreerernerenrarars 


Zamówienie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Dziennik Bydiźosici' na miesiąc wrzesień 1933 r. za 
zł 3,54 wraz z opłatami pocztowemi, „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: i 


Imię i nazwisko: . 


Miejscowość: -....... SIN AEO NA CK ui: ZŁ PPECE M 
e 
. Kwit pocztowy 


tytułem przedpłaty za „iBziennmiłis Busditosisi" na miesiąc 
wrzesień 1933 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


PETOM E SSP EC" RENES EEEE A 1933. 


| podpis: ..........u-—- Biwak 0 sad 1" Cze 


T DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 22 sierpnia 1933r. 
V Wróciłem 
D. Świątki. 


9219 


pierwszorzędna pracow- 
nia sukien damskich. Wy- 
konanie solidne, punktu- 
alne. Najmodniejsze faso- 
ny. Podolska 1—2, par- 
ter. 9137 


g P Ra A | 


Prrepisowe czapki szkolne 


Kapelusze nowości na jesień i zimę (15390 
Koszule wierzchnie najnowsze desenie 
Krawąty oraz wszelkie artykuły męskie 


iw- największym wyborze i najtaniej poleca 


A.Nozdrzykowski 


Bydgoszcz, ulica Mostowa nr. 5. 
EEEE 


Gzyfajcie „Dziennik Bydgoski“. || 


a 4 
Wszystkim Krewnym i Znajomym, a szczególnie Szan. 
„ Członkom Cechu za okazane szczere współczucie, ofiarowane 
wieńce i liczny udział w pogrzebie naszej drogiej Zmarłej 
* Składamy na tej drodze serdeczne ` 


z æ æ 

' de zappiać ? 

Franciszek Ziółkowski z dziećmi 
mistrz rzeźnicki 


Czapki 
gimnazjalne 


15014) poleca 


"W. Świtalska 


Mostowa 2. 


„Wuj Tom“ 
Gdańska 22. 


15373) 


S riei is, 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 


„Siła i Światło” 


inż. Henryk Bobó 
Bydgoszcz, Jagiellońska 34/3. Tel. 21-31 
wykonuje projekty i kosztorysy instalacji świetlnej 


oraz wykonuje instalację światła i siły. 
15362 


Pozostałą z tegorocznego nakładu. niewielką 
| ilość broszurowanych egzemplarzy (15143 


Nwiądni. Adresowe) m. Bydgoszczy na. rok 1933 
| oddaję niżej ceny kosztów własnych po zł. 8, także w ratach 
e E 


= 
= 


WELON 


Siubne 
obrączki, biżuterje, zega- 
ry, reperacje tanio. Skora- 
czewski, Dworcowa 36, 


(15333 


Skład 


JPEE Y Słoninę Francuskiego Służąca (9237 | i ABLE OCZYREE Pokój 
POLECENIA krajową soloną 30.000 ki- | udziela, Oferty filia „Jeu-| potrzebna.  Zgł. 18—19. | dobrem miejscu nadający i POKOJ U5 słoneczny nauczycielce 
Kir bn zaan lo, serwolatki 4.000 kilo |ne Fraçaise“. (9212 | Wuj Tom, Gdańska 22, |się na każdą branżę wy- h- POSZUKUIA - lnb uczennicom szkół, z 


dzierżawię. Adres Dzien. utrzymaniem lub bez odda, 


15382 


smalcu krajowe 8.000 ui 
EON TES Bydgoski. Pokój 


Książki (15580 
szkolne sprzedaje, zamienia 
kupuje się najkorzystniej 
w księgarniach: Sniadec- 
kich 50, Śniadeckich 18. 


Obiady 
smaczne, tanie wydaje 
Gastronom, Marsz. Focha 
naprzeciw odwachu. (13155 


Rowery (14706 
największy wybór. Wasi- 
lewski, Dworcowa 41. 


` Jadalnie 
łóżka najtaniej Trzeciego 
Maja 10. 9229 


370 mórg (9220 
pełne żniwa, inwentarze 
wpłaty 40.000, Kuligowski, 
Bydgoszcz, Gdańska 33, 


Kamienicę 
komfortową, centrum, do- 
chód 10000 zł sprzedam 
korzystnie. Derfert, Sw. 
Trójcy 15. (15374 


Dom 
8000, wpłata 5000, miesz- 
kanie wolne, sprzedam, 
Lenartowicza 6. (15366 


Dom 
masywny 5 pokojowy, 
morga ogrodu na. sprze- 
daż. Wiadomość Solec 
Kujawski, Błonia 5. (15360 


Place 
budowlane tanio sprzedaje 


Łaganowski, Kozietulskie. 
go 8, tel. 139. (9221 
Dom (9233 


3 Fpiętr. nowoczesny, do- 
chód 6.000, cena 45.000. 
Fajtanowski, Gdańska 19. 


y Okazja 
willa 6 pokojowa z ogro- 
dem, komfortowa, 20.000 
Fajtanowski, Gdańska 19, 
telef. 1274, 9232 


,. Sprzedam (15181 
kawiarnię - jadłodajnię z 
| JARE noclegowemi. 

ziałdowo, Dworcowa 24. 


Brogerja 
stara, dobrze prosperują- 
ea jedyna na miejscu w 
mieście 4 tys, mieszk. zdo- 
brą okolicą, na Pomorzu, 
bardzo korzystnie na, 
sprzedaż z powodu wy- 
jazdu. Zgł. do Dz. Bydg. 
pod „Nr. 4*. (15349 


Poszukuję (1534ł 
odbiorcy miodu i drobiu. 
Franciszek Zembrzuski 
Iłowo, powiat Działdowo. 


Pianine 
marki Feurich prawie 
„nowe sprzedam. Król. Ja- 
dwigi 10/1. (15363 


Obraz 
olejny artystycznie wyko- 
nany, do jadalki wysta- 
wiony w oknie okazyjnie 
sprzedam. Oprawa obra- 
zów, Poznańska 11. (15324 


Samochód 
marki Adler używany ko- 
rzystnie do nabycia. Obej- 
Tzeć w firmie „Rawa” 
Sniadeckich 37. (15129 


Ceny ogłoszeń: 25 er. za wiersz milimetrowy na stronie 7 


kilo sprzedam korzystnie. 
Walerjan Skwarski, Bro- 
dniea przy moście Pomo- 
rze. (15278 


Rower (9242 
sprzedam. Gdańska 136, 


jadałkę 
tanio. Lipowa 12. (9236 
Maszyna 
do szycia, sypialka, lustra, 
kanapy, leżanki i inne 
meble tanio sprzeda Pod- 
wale 3, Cichon. (15381 


' Dogi 
niemiecki, morengowalte, 
z rodowodami, jeden po- 
miot 60,— Gwarancja kto 
mie udowodni kto ma le- 
pszy pomiot dóg w całym 
kraju, płacę 250 zł. Kojec 
„Sarmatia”, Marcin Reibe, 
Nowawieś, Dąbrowa koło 
Mogilna. 15272 


Scotsch=Terrier 
i żólty jamnik (karzełek) 
bardzo czujny sprzeda skład 
Pomorska 34. (15391 


Kupię (15376 

za gotówkę gospodarstwo 
ziemskie wartości 40 000 
niedaleko odległe od ja- 
kiegokolwiek miasta i sta- 
cji - kolejowej, pożądana 
dobra ziemia z łąkami i 
stawem celem założenia 
rybołóstwa. Młyn wodny 
nie wykluczony. Zgłosz. 
pilne Bydgoszcz, Grun- 
waldzka 39, Borowiak. 


Poszukuję (15361 
kupna motoru 4—6 kon- 
nego, na benzynę lub 
ropę także pompę na za- 
pęd  2.500—3000 litrów. 
Transmisje z konsolami. 
Of. przyjmuje Mleczarnia 
Trląg, poczta , Janikowo. 


Mlieko 
400—1000 1. na codzienną 
dostawę poszukuję. Prze- 
wóz kolejowy do 70 kim. 
zwraca się. Oferty pod 
„Kace* do Dziennika Byd- 
goskiego. 15382 


Tokarnię 
1500 toczenia i kowadło 
100 kg. kupię. Józef Bar- 
tosiński, Siemoń pow. To- 
ruūń. (9209 


Bianino 
krzyżowe kupię. Oferty z 
podaniem ceny uprasza 
Zabel, Toruń, Kazimierza 
Jagiellończyka 8, (15388 


(LEKCJE |) 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. W domu 
i poza domem. Fortepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Cieszkowskiego 6, 
II. piętro na prawo. (21186 


Lekcji 
gry fortepianowej udzielę 
przystępnie, również poza 
domem.  Babiawieś 23, 
miesżk. 6. 


Tanie 
lekcje niemieckiego. Cie- 
szkowskiego 17—2. (9235 


Lekcje 
gry nafortepianie-skrzyp- 
cach udzielam dokładnie, 
tanio. Owiczenia na for- 
tepianie wolne. Garbary 
19, m. 2. (15369 


NĄ WOLNE ; 
Orkiestra 
duet lub trio akordjonen 


potrzebna od 1. 9. Nakło, 
Dąbrowskiego 11. (15222 


Posługaczka 
młoda potrzebna, 
kwarta 9—3. 


Mar- 


Służąca 
potrzebna. Długa 2, m. 5, 
godz. 5—7. (15385 


Krawczyni 
Paryska przyjmuje uczen- 
niee. -Pomorska 9—5. (9213 


P L 


Trio 
lub kwartet pierwszorzę- 
dny ze Śpiewem 
wolny od 1 września, 
„Trio Dziennik Bydgo- 
ski Inowrocław. (15887 


śtednio wykształcona pa- 


MIESZKANIA 
WOLNE 
Komfortowe 
mieszkanie 6 pokojowe o- 
grzewanie centralne do 
wynajęcia. Gdańska 48, 
willa Terenia. (9182 


Komfortowe 
4—6 pokoje. Gdańska 52, 
gospodarz. (9166 


Dwupokojowe 


20 zł. wolne. Kuligowski, 
Gdańska 38. (9221 


Dwupokolgwe i 
nia- 


nienka pragnie pracować. | kuchnia, czynsz 28zł, 


(92411 Oferty filja „1914”. (8990! deckich 13. 


(9224 


powiesz może. -— Ależ nie — uchowaj Boże! — To jest dzielny kupiec 
bracie! — Zarobił na inserącie -— który częściej dał w „Dzienniku“ l — Śpi 
sobie przy alembiku — i grube cygaro pali. — Klientela też go chwali! 


Fryzjerka 
zdolna z wodną ondulacją 
potrzebna zaraz lub od 30. 
8. Zgłoszenia z podaniem 


Janik, 
(15355 


warunków Andrzej 
Puck, Rynek 20. 


* Szofer = mechanik 

z dyplomem, samotny do 
lat 28, podoficer rezerwy 
otrzyma posadę. Wynagro- 
dzenie początkowo 13 gr. 
płacy funkcjonarjuszy 
państw. Życiorys odpisy 
świadectw referencje kie- 
rować na agenturę Dzien. 
<Bydg. Tczew nr. „300“. 

(15389 


Służąca 
potrzebna. Restauracja, 
Jana Kazimierza 8. (15371 


Uczeń (15379 
rzeżnicki  potęzebny naj- 
chętniej ze wsi. B. Andry- 


15393 | szak, Zbożowy Rynek 7. 


Uczciwe 
dziewczę, kochające dzie - 
ci poszukuje posady do 
wszelkich prae domowych. 
Of. do Dz. Bydg. pod 
„Obowiązkowa”. (15354 


służąca 
lat 36 z dobrem gotowa- 
niem poszukuje posady. 
Of. pod „Dóbrze poleco- 
na” Dz. Bydg. (15364 


Solec Kujawski. 
Ładne 3 pokojowe miesz- 
kanie z przynależnościa- 
mi przy rynku za 50 zł 


miesięcznie wydzierżawię 


od 1. 10.rb. Łask, zgłosz. 
pod „10” do Dz. Bydg. 
15395 


. trzypokojowe 
mieszkanie w frontowym 
spokojnym domu dla bez- 


' | dzietnego małżeństwa lub 


< DZIERŽAWY ` 


T Szukam 

ubikacji nadającej sie na 
warsztat stolarski 20—50 
kwmtr, Oferty z podaniem 
czynszu Dziennik pod 
PEBL? (15367 


Ubikacja 
ca 45 m kw, do wynajęcia 
i na żądanie 1 pokój na 
biuro. Toruńska 38. (15384 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydg. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. = Za redakcję odpowiedz 


+ 


‘Į starszej pani zaraz do od- 


dania. 


Of. pod „Gospo- 
darz”. 


(15377 


-pokojowe 
z centralnem ogrzewaniem 
od I. X. Nakielska 77, 
m. 5, (9226 


Mieszkanie 
4 pokoje wygody wynaj- 
mie gospodarz. Pomorska 
nr. 52. 


-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., 


każde dalsze 15 gr; 


(9223 


umebl. z wejściem z klatki 
schodowej poszukuję. Of. 
pod „Spokojny* do. filji 
Dziennika. (9218 


< POKOJE 
\ WONNE sa 
Stancja 


uczniowska. Toruńska 19 
parter. „(15878 


Stancja (9217 
i pokoje umeblowane z 
pianinem. Chrobrego 20/7. 


Stancja . 
dla młodzieży, pianino. 
Król. Jadwigi 13—4. (9230 


Stancja (9214 
dla uczni w inteligentnym 
domu. Wileńska 9, m. 6. 


Stancja 
dla młodzieży lub panów. 
Plac Piastowski 1, m. 2. (9215 


Stancja (9231 
dla młodzieży szkolnej, 
pianino. Pomorska 60— fe 


Dobra 
stancja 60 zł. Kanałowa 15 
mieszk. 1. 15383 
Stancja (15365 
dla uczni tanio. Chwyto- 
wo 11, m. II, podwórze. 


«Słoneczny 
pokój dla 1—2 


panów. 
Grunwaldzka 5/6. 


(15102 


Pokój 
umeblowany niekrępujący. 
Orla 12-2. (15394 

Elegancki 
pokój wynajmę. Sniadec- 
kich 49, 3. (9030 
Pokój 


umeblowany. Wileńska 3, 
mieszk. 3. 15368 


Pokój 
do wynajęcia. Chwytowo 
8, m, 7, (15370 


s Ładny 
pokój. Św. Trójcy 12, 
miesz. 9. (15372 


Pokój 
z utrzymaniem. 
skiego 10, m. 10. 


Cieszkow- 
(9227 


Pokó 
Zduny 4, m, 3. (9240 


W Z ZA OE e O ZOZ DO 


Szczecińska 1, m. 5. (15310 


Pokój 
do wynajęcia. Cieszkow- 
skiego 15, m, 5. (9239 


Pokój 
Sienkiewicza 1—2, (9234 


Pokój 
umebl. na 2 osoby lub uczni 
szkolnych całem utrzyma- 
niem lub bez. Kordeckie- 
go 12—1, (15386 


Pokój 
z utrzymaniem dla uczni 
lub uczennic do oddania. 
Informacje- Mostowa 12, 
skład cygar. (9238 


(| RÓŻNE 
Książki (15251 
szkolne, atlasy, mapy, ze» 
szyty, bruljony, wieczne 
pióra i wszelkie przybo- 
ry szkolne poleca Księ:« 
garnia Bydgoska N. Gie- 
ryn, Plac Teatralny. Spi- 
sy książek na miejscu. 


(Gmi 

Krynica (15103 
Centrum. Pensjonat od- 
nowionej willi „U ła na‘ 


wytwornie. prowadzony, 
przyjmuje tylko. chrze> 


ścijan.Ceny umiarkowane, 


Znalazca i 
papierośnicy z znakami 
L. D. Maryla 25. 8. 29. w 
niedzielę nad Brdą, ulica 


Jasna odda Bydgoszcz, 
Nakielska 63, m. 1, wy- 
nagrodzenie. (15375 


C 


Przemysłowiec 
Pomorzanin, lat 38, podo- 
bno przystojny, rozwie- 
dziony nie z własnej winy, 
posiadający przedsiębior- 
stwo wartości 15.000 zł, 
poszukuje miłej towarzy- 
szki z gotówką, gwaran- 
cja hipoteczna.  Zgłosz. 
tylko poważne z fotogra- 
fją upraszam pod „R. 38% 
do Dzien. Bydg. (15180 


— Czemu pan ma jabłko na szyldzie? 
— To mogę panu powiedzieć: gdyby nie 
było jabłek, nie byłoby i ubrań, 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


oszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. ' 


ialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 
5 ł 


